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Nowa faza.
W rozmowie e korespondentem „Daily Chro- 

uiele" wyraził się rosyjski minister spraw we
wnętrznych, B u ł y  g i n ,  że reformy w Rosyi 
mogą okazać się niemoiliwoini do przeprowa
dzenia, jeżeli ruch terorystyczny spotęguje się 
do tego stopnia ze rząd będzie musiał wytężyć 
wszystkie siły, aby go zgnieść. Jest to stano
wisko zarówno niskie, jak niebezpieczne. Czy 
bowiem naprawdę dzisiejszy ruch terorystyczno- 
rewolucyjny zdoła zgnieść '•ząd carski nawet 
przy największem sił wytężeniu ? Przed laty 
trzydziestu walka z terorystami była bardzo 
tiężka i miała chwile w których rząd czuł się 
wobec nich bezsilnym. Liema1 pokonanym 
A. prsocież wówczas teruryści byli grupą zapa- 
mnych, częstokroć szalonych, doktrynerów, któ
rzy oprócz zdumiewającego zaniku przywiąza
nia do życia własnego nie mieli właściwie ża 
dnyeb atutów w ręce.

Społeczeństwo nie rozumiało ich, zachowując 
w najlepszym razie chłodną wobec ’ch czynów 
obojętność. Liberalny pokost na reformach nie
dawnych nie zdążał jeszcze należycie wyschnąć. 
W  powietrzu unosiła się wiosna swobody pod 
rządami cara, który, bądź co bądź, zwykłej 
miary człowiekiem nie był i głowę okazywał 
miepośleanią i serce niezatwardzrałe Lud, uwol
niony z kajdan pańszczyźnianych, unosił się 
pa prostu w uwielbieniu dla ukuronowanego 
„oswobodzieiela1'. Patryarchalny mechanizm ży- 
«ia ekonomicznego funkcjonował jeszcze jako 
tako, szlachta zaczynała dopiero bankrutować, 
chłop zaczynał dopiero dewastować otrrymane 
niedawno udziały rolne. Maleńki przemysł nie 
wychowywał setek tysięcy krzywdzonych j gło
dnych robotników.

Pod wpływem świeżo stłumionego powstania 
naszego, świeci1 patryotyzm rosyjsli i swoje 
tryumfy, przeradzające się aż w dzikie orgie 
muikiewskiego panslawizmu Słowem, nigdzie 
ni# było ani gruntu, ani materyain. na którym 
by się krwawy posiew terorystów mógł był 
przyjąć, z któregoby wykrzesać mużna było re
wolucję. Na dobitek sami teroryści ówcześni — 
itdnoitki w ęcej patologiczne niż polityczne — 
działając w myśl niesłychanie naiwnego „pro- 
gramu“ socjalnego, nie mieli ani busoli dość 
dobrej, «hi  io ś i  zdrowoc-o instynktn aby u- 
strztaz się przed tak zasadniczemi błędami 
w swej ,.poiityc«“, jak zamach na Aleksan- 
ira II.

Ti. jannaa wówczas, kiedy za leroryzmem mc 
naprawdę me przemawiało, rząu carski miewał 
w walce z niea chwile jawnej rozpaczy i zwąt
pienia. I gdyby nie błąd, jaki popełniono, zabi
jając cara. i jaki o iosie samycbże terorj3tów 
zadecydował, kto wie, czy i jak prędko byłby 
się z niou rząd carski potrafił uporać.

Dziś sprawa przedstawia się zupełnie inaczej. 
Dzis w 'ogromnem nawet spotęgowaniu istnieje 
to wszystko, czego przed trzydziestu laty nie 
było, a do szczętu znikło to, co wówczas na 
życiu narodowem i spolecznea wyciskam swe 
piętno. Gdy tedy p Bułygin zapowiada „jnn- 
* tim“ między reiormami » pacyfikacją społe
czeństwa rosyjskiego, to mówi on niejako do 
społeczeństwa „dam ci  l e k a r s t w o ,  a l e . . .  
aż  w y z d r o w i e j e s z ! "  świadczy to o by
strości politycznej p, Bułygma i me wróży do
brze caratowi, który go do służby powołał.

V  ostatnich tygodniach przesilenie rosyjskie 
weszło w azę nową i od poprzednie1 wyższą. 
Ze wzglądu na mą robota terorystów a nawet 
socjalistów rewolucyjnych, wydaje się tylko 
przygrywką do olb.zyni ego. być może przera
żającego nawet, chorału rewolucyjnego, którego 
pierwsze akordy rozlegają się już w południa 
wych i centralnych gube-niach imperyura. To, 
co przed sześciu tygodniami było jeszcze tylko 
mniej inb więcej uztisadmonem przypuszczeniem, 
to wchodzi dziś bardzo szybko w dziedzinę gro
źnej rzeczywistości.

Mówimy o b u n t a c h  c h ł o p s k i c h .  Chłopi 
napadają na „panów" i palą dwory metylko 
na południu —- bo iAm ćwiczą się oni w tej 
sztuce juz od lat czterech z rzędu — ale co
raz daiej ku północy, coraz bliżej ku sercu 
rdtennej Wielkorosyi. W kurskiej guberc . w 
ostatnim tygodniu z a m o r d o w a n o  o ś m i u  
o b y w a t e l i .  Pijane i głodne watahy lodzą 
się niejako z brudnego śniegu i zaczynają włó
czyć się do szerokiej ziemi, znacząc ślady swe 
krwią i zgliszczami. W „Tribune fiusse" czy
tamy jak to chłopi krwią własną kreślą krzyże 
n» deklaracjach, w których wyrzekają się cara 
i przysięgają zemstę — 8WOją c h ł o p s k ą  ze
mstę — czynownikom „czarciemu na°ienin“ .
Należy pamiętać, że wszystko to dzieje się nL 
na kresach obcoplemiennych, ale w centrum, 
ase w łonie wielkorosyjskiego narodu, kturego 
cały dotychczasowy światopogląd streszczał się 
aiemal w uwielbieniu dla cara. W zbiorowwm 
umyśle tei olbrzymiej ciemnej masy odbyła sif 
t*dy twolucya, przemiana wartości./ Czymózna 
być pewnym, ze się ta „ideowa“ ewolucja nie 
wciel’ w rewoiucwę rąk zbrojnych, w topnry i 
koły?

Bząd carski an ma jaż dzisiaj nic, czemby 
te ręce zatrudmł i głowy zaprzątnął Na kre
sach, za linią osiedlona, podsuwa im czasem 
żydów Ale w centrum żydów tych niema. Za
pewne musi chw lami żałować, że ich stamtąu 
tak ni«litościwie wypędził... Z konieczności rolę 
żydów muszą tam odegrać studenci, gimnazja-, 
liści nawet, a w ogólności intehgencya Ozy je 
dnak żeru tego wystarczy zgłodniałym obło' 
pom na długo' Czy jednak formowanie „czar- 
ay«h seria" okazuje się celowein czy wzma
cnia ęrzywiązane i sżai:uiek Ala „pradoiaAow

skiego tronu"? Doświadczenie ucij, źe nie. — 
Właśnie w Knrskn „czarna" secina przed trze
ma tygodniami znęcała się nad strejkującymi 
gimnazyalistemi, czyi. —- jak się wyrażają 
„Moskowskija Wiedouosti" — „wpływała u- 
moralmajaco na -nteligencję"... Dzisiaj turska 
gubernia jest już zupełnie zrewoltowaną. Ucie
ka z niej nietylko szlachta i inteligencja, ale 
razem z nim czynownctwo...

Nie ulega żadne,, wątpliwości, że ruch wśród 
inteligencji i robotników po mi rotach przenosi 
się coraz azerszaim i bilniejszemi faiam na  
wi e ś .  Je8tt.o w przesileniu rosyjsaiem fazt nie
spodziewana, a pewne charakterystyczne Cechy 
czynią ją nową w historyi rosyjskiej wo^óle 
Ani bunt Stienki Razina, ani powstanie Poga- 
czewa nie nosiły na sobie piętna antimonaroji- 
cznego. Buntowano się przeciw o s o b o m  cr- 
rów, ale nie przeciw i d e i  c a r s k i e j .  Ds t  
chłopi przyszli do Drzekonania, że wogol# me 
potrzeba cara, bo on „ich w karty przegrywa 
Przekonanie to zaś jest bardzo nowem i bar
dzo złowróżbnem

M.mo to p. Bm ygh trzyma się swoich cia
snych czynowniczjch zasad. Od wydania re
skryptu prawno-konstytucyjnego nie uczynił je
szcze nic w sprawie zwołania „ludzi ziemi" 
Nie ntworaył nawet komisyi, mającej to zwoła
nie przygotować i przeprowadzić. Historya liczy 
się dzisiaj w Rosyi nie na lata ale na tygo
dnie. Właśnie awa takie tygodnie upłynęły bez
użytecznie. Komitet ministrów prowadzi dalej 
swoje jałowe obrady nad tem, co właściwie sta
nowić powinno temat dyskusyj w soborze ziem 
skini. Knropatkin wraca z ikonami do Peters
burga. Przyjaciółka republikańska zawiązuje 
pończochę z pieniądzmi, a Ojama rusza na Ohar- 
bin W przeszłem stuleciu w całej Europie nie 
było może męża stanu, któryby taki węzeł gor
dyjski był zdolny rozplątać lub rozciąć. A je
dnak jakoś rozciąć go Rosja musi, i to jak 
najprędzej

Sytuacja w Rosyi pogorszyła się w ostatnich 
tygodniach i dniach, a to z trzech powodów 
raąd na nic się n i e z d e c y A o w a ł i niczego 
nie wymyślił, lu d  r u s z y ł  s i ę  i wszystko 
przemawia za tem, że w rachu ty »  nie usta
nie, nieszczęsna w o j n a  przeszła z okresu n!e- 
powodzeń w okres bezprzykładnych kat as t rof ,  
które 9 losie jej chyba zadecydowały. Te ti-zy 
momenty wyznaczają dzisiejszy 'problem .osyj 
skl Każdy przyzna, że rozwiązani* go jest dzi
siaj trudniejsze niż było jeszcze w styczniu 
lab w latym. CUj najbuższ} waryint dzió- 
joweg* probUmu tkaża się łaiwiejwyta?

r. s

Odmowna odpowiedź.
W  oprawie przesilenia na Węgrzech o stano

wisku ko.ony wzgleaem głó»nych postulatów 
opór.jcyi węgierskiej krążyły dotychczas tylko 
pogłouki. Twierdziły one, że cesarz nie jest za
sadniczo przeciwny ewentnalnemu rozdziałowi 
wspólnego dotychczas, terytoryum cłoweiro, że 
opiera się jedynie rozdz.ałowi wspólnej armii. 
Czy i o ile wersya ta polegała na prawdzie, 
nie łatwo było dociec Dziś dopiero pojawiła 
się enuueyacya, o której wnosić roożua, że od
powiada zupełnie zapatrywanym korony i sfer 
decydujących w tej sprawie. Jest nią obszerny 
wywód nowego ministra obrony krajowej gen 
S c h o e n a i c h a ,  ogłoszony wczoraj przez „Ko
respondencję" Herzoga Szczególne zaś znacze
nie uauaje mu okoliczność, że ogłoszony zestal 
w chwili, w której cesarz dla załatwienia kwe- 
st.yj spornych na Węgrzech wyjechał do Bnaa- 
Desztu. Treść oizeczeń generała Schoenaicnc jest 
tego rodzaju, że nasuwa obawę, że przesilenie 
na Wegrzech bardziej się jeszcze z a o s t i z y  
Jest to bowiem stanowcze, odmowa metylko co 
do podziału armii, lecz także co de r o z d z i a ł u  
t e i y t o r y u m  c ł o w e g o .

Generał Schoenaich zapewma na wstępie, że 
jakkolw iek ewolncya „z góry", a  więc ze stro
ny korony, j e s t  w y k l u c z o n a .  Utrzymanie 
jeduortości armii, to pierwszy obowiązek „n»s 
wszystkich" Ponieważ zaś jednolitość ta nie 
da się utrzymać bez wspólnego terytoryum cło- 
wago, więc : wspólność tego terytoryum musi 
istnieć nadal. Ustępstwa, uczynione Węgrom, 
opierają się na znanej uchwale programowej 
komisyi dziewięciu węgierskiej partyi liberal
nej. I żądane w niej odrębne sztandary i em
blematy dla pułków węgierskich nie narnszają 
j iszczę jednolitego charakteru armii Jeśli 
więc — jak słychać —  mają być teraz zapro
wadzone, to nad tem jeszcze biadać nie potrze
ba. Tu minister wskazał na trudność w usta
lenia osobnych węgierskich sztandarów. Za cza
sów Maryi Teresy pułk. węgierskie używały 
oarwy zielonej, pózmiej innego kolom Bardziej 
niebezpieczną wydaje mu się natomiast sprawa 
odrębnych węgierskich zakładów wychowa
wczych dla oficerów. Bezwzględnie przeciwnym 
jest on z»ś z a p r o w a d z e n i u  k o m e n d y
w ę g i e r s k i e j  w p u ł k a c h  z a l i t a w -
s k i c h. W armii wywodził generał Schoen
aich — złożonej z tylu narodowości, musi 
istnieć jeden wspólny język pośredniczący, a 
tym może być tylko niemiecki. Bez takiego ję
zyka wspólnego armia straci całą swoją war
tość wojenną. Pielęgnowania w armi. języka 
ojczystego poszczególnych narodów bynajmniej 
to nie wyklucza. Niebezpieczeństwo, wynika
jące z braku jednolite., komendy w armii, wy
kazuje minister na kilku przykładach, zaczer- 
pmętych z własnego doświaaczenia. a  eóżby 
się stało z aimią — dodał —  gdyby za przy
k ła d a  Wągrów takz* wifryiłki* ■ oui*sie Li0

narodowości w Austryi zażądały komendy w 
swoim językn?

Dalsze wywodj mmistra dotyczą kwest,yj o- 
gólnycb. Oświadcza on, że rząć jest zdecydo
wany zaprowadzić w nowej ustawie wojskowej 
d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę ,  z wyjątkiem k a w a i e -  
ryi .  „Rozumie się samo przez się że wymagać 
to będzie znacznego powiększenia kontyngentu 
rekrutów i niemniej znacznego podwyższenia 
ciężarów finansowych na armię"; przj tej bo
wiem sposobności tr/eba będzie uwzględnić i 
zas-oosować wszelkie najnowsze zdobycze i do
świadczenia w dziedzinie wojennej. Co się ty
czy n o w e j  w o j s k o w e j  u s t a w y  k a r n e j ,  
to arta ona będzie na z a s a d a c h  uo wo -  
cze> a y c h .  Zaprowadzi ona jawne i uren* 
po*, kowanie sądowe a w niektórych przypad
kach Uiędzie swoboda ej szą niż nawet c y w i l 
na  pilniędurt karna. Zwłoka w jej przedłoże
niu pochodzi stąd, że dotychczas jeszcze nie 
idołaad osięgnąć porozumienia z rządem wę 
jrierskięn co do j ę z y k a  procedury. Wszystkie 
bowiem' gabinety węgierskie »ądają dla pułków 
wNgieisk’ch języka madziarskiego Postępowa
nie prznuwko żołiie/zom. nie władającym ję
zykiem i niemieckim, odbywać się będzie przy 
pomocy t ł ó m a c z ó w .  Minister spodziewa się, 
ze krytyka jednogłośnie nzna nową ustawę za 
rzeczywiście dobrą Sprawa ta dojrzała już jego 
zdaniem tak, że się me da dłużej powstrzy
mać

W  j.ońcu zwraca minister uwagę na konie
czność' p o w i ę k s z e n i a  i n z o p e ł n i e n i a  
a r t y l a r y i  w myśl doświadczeń, jakie nasu
nęła toijząca się obetnie wojna. Zapiowadzenie 
dział mrfezynowych stało się wręcz konieczno
ścią. Nac imii st kwestya utworzenia osobnej ar- 
tyleryi <fla obrony krajowej i honwedów m e  
i e s t  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t a .

Oto w streszczenia uwagi generała Schónn- 
cha. Wynika z nich jasno, że wojskowi dorad
cy korony nsiłują przeszkodzić wszelkim ustęp 
stwom dalszym na rzecz Węgrów i że ich us. 
łowania już odniosły skutek Poraź drugi więc 
rozpoczynają grę bardzo niebezpieczną.

Na Węgrzech, jak było do przewidzenia, wy
wody te wywołały wielkie wrażenie. Rozprószy 
ły one wszelkie nadzieje jakie tam jeszcze ży
wiono co do decyzi Jjorony i wzbuazjy ogólne 
n L&j-Suóyf Oi e n i c .  W kotarm opozytrK- Wę
gierskiej uważają je z a  z a p o w i e d ź  n o we j  
j a k i e j ś  m a n i f e s t a c j i  m o n a r s z e j  n a  
w z ó r  z n a n e g o  r j t y i*  d z i e n n t g o w y -  
d a n e g o  p i z e tt ma  i « t y  w C h ł o 
p a c h .

W kołach tych 'P łt r a c a j ą  u w a g ę  na 
wprost r e a k c y j n y  ich charakter. Uwagi ge
nerała Schoenaicha co do węgiersuich zakładów 
wychowawczych dla armii są sprzeczne z uie- 
aawnemi wywodami wsoólnego ministra wojny 
gen. Pittreicha.

To, co gen. Schoentich powieaział o artyle- 
ryi dla obrony krajowej i honwedów zaprzecza 
znów przyrzeczeniom, jakie dano w Wiedniu 
hr. Tiuzy. W Budapeszcie wnoszą ogólnie, że 
ze nosi się na c i ę ż k i e  p r z e j ś c i a  i w a I k i. 
Jedno tam tylko parnie przeświadczenie, że woj
skowi doradcy korony złą jej znów wjuwiłć 
czyli przysługę, sprzeciwiając się ewolucji, w 
wewnętrznych stosunkach *ona/chii wręcz a ie -  
u u i k n io  n « j.

Mimo nowego pogromu, rosyjiki* sfery woj- j torów rówmeż jak w Warszawie postawili po- 
skowe zapewirają ze R sye dalej będzie wal ważne żądania co do skrócenia dnia pracy i 
czyć >iz do zupełnego wyczerpania .Taiionii. Ad- , podniesienia dotychczasowych nensyj rocznych.

Boh* wojeetne-
(A»*trj«ccj „*tt»chc«‘ Mujikowi. — Kapltaa Stal. kr. 
Szeptycki. — Jego dsiałknolć u» pieca huj«. — Opty 
miia roiyjiki — Gło» fwhowy u J»poliBklej lilo sbro) 

nej. — Petr-otyzw japeńiki).

Skutkiem szybkieg* zajęcia Mukdenn przez 
Japończyków obcy „*ttachćs“ wojskowi, znaj
dujący się w głównej kwaterze Knropatkiua, 
wiiadli razem z Rosjanami w pułapkę. Do ja
pońskiej niewoli dostali się dwaj amerykańscy 
i jeden angielski „attachós", o aus"ryaekich zaś 
wysłannikach wojskowych b r a k ł o  na razie 
wszelkich wiadomość’. Jak donosi dzisiejszy te
legram, podpułkownik austryackiego sztabu ge
neralnego, Maksymilran 0  s i c s e r i c s, który 
z kapitanem sztabu generalnego Stanisławem 
hr. S z e p t y c k i m  został wysłany na wschód 
przez ministerstwo wojny, znajduje sit; obecnie 
w Cba-binie, natomiast nie wiadomo, gdzie jest 
St. hr. S z e p t j c k * .

„Z tego powodu — pisze sprawozdawca „N 
W. Tagbląttu" — nie można jeszcze się niepokoić, 
gdyż hr. Szeptycki znrjdew. ć się może przy 
jeanym % owycn oddziałów rosyjskich, które co
fają się ku północy zdała od „drogi mandary
nów" i toru kolejowego, a więc nie mają połą
czenia, telegraficznego. Stanisław hr. Szeptycki, 
w ostatnich czasach pełniący służbę w Krako
wie *przj dywizji konnicy, po bitwie aad rzęsą 
JaLo i odwrocie przez Fengwangczeng, dostał 
się do dywizyi kozackiej generał* Rennekamp- 
fa, która osłaniała lewe skrzydło armii rosyj 
skinj. W w alkach tej dywizyi brał hr. Szepty
cki udział, następnie zas przyłączył się do kor 
paso generała Stacttelberga, a mianowicie do 
drugiej brygady 3fc dywizyi pieszej pod wodzą 
generała Hłaski. Po przegranej bitwie pod Wa- 
fankn dostał się do głównej kwatery Knropat- 
kma w Liaojame, ale wkrótce znowu wyjechał 
na front bojowy. W  towarzystwie tylko jedne 
go służącego wyruszył na po^dme. Koło An- 
ping w początkach 12-dniowej bitwy pod Liao- 
jauem, służący ów został zabity i Szeptycki 
dalej san przedziera1 się an frontowi. Genera
łowie rosyjscy, zw?.szoea Recnekampf, odda
wali wielkie pochwały jego odwadze i roztrop
ności.

unrał D u b i s s o w  pr*ed kilku duiami oświad
czył, że siły japońskie wyczerpią się za 4 dc 
5 miesięcy. Inaczej zapatruje się nr tę kwestyę 
bardzo poważny niemiecki miesięcznik wojsko 
wy p. t. „Streitfleurs militaeriscbe Zeitschrift", 
który w ostatnim zeszycie n* podstawie cyfr 
złdaje kłam optymizmowi DnDaib iwa i '■osyj- 
skich sfer wojskowych. — Wspomniany miesię
cznik daje następujące obliczenie sił japoń
skich

O d d z i a ł y  z u p e ł n i e  w y k s z i a ł c o r e  
8 czynne okresy roczne z 2C.000 żołnierzy za 
wodowych: 150.000 ludzi; 4 ł/s rocznych rezerw
170.000 ludzi; 10 rocznych Okresów obrony kra
jowej: S20.000 ludzi; pospolite ruszenie: 30.000 
ludzi. Razem *70.000 ludzi

M n i e j  w y k s z t a ł c o n e  o d d z i a ł y :  1 rok 
kontyngentu rekrutów: 173.000 laazi rezerwa 
zapasowa: 185.000 ludzi. Razem 358.000 ludzi

O gół w y k s z t a ł c o n y c h :  okrągło 980.000 
ludzi.

O d d z i a ł y  n ' e w y k s z t a ł c o n e :  rezerwa 
zapasowa: 1.200.000 lndzi; pospolite roszenie: 
1 do 3 milionów. Rezem co najmniej 2 ’ \  mi 
liona ludzi.

Ten stan wedle spisów rozdziała się w na
stępujący apoeób na fo-macye wojenne:

18 d y w i z y j  po 20.000 w ykszta^nych  
^między mm 5000 mekombatantów): 260.000 
ludzi Pozostaje więc z liczby 320.00C wyksztaf 
conych stanu prezencyinegc i rezerwowego
60.000 ludzi do rozporządzenia, których do ko
niec roku 1904 użyto do celów uzupełniania

13 b r y g e d  o b r o n y  k i a  j o w e j  po 9.000 
wykształconych (między mm’ 3.000 niewykształ
conych): 117.000 ludzi. Z liczby 220.000  wy
kształconych pozostaje tedy do rozporząuzenia
103.000 ludzi, a pc odliczeniu 28.000 ludzi, zu
żytych do uzupełniania: 75.000 ludzi. Ta liczba
75.000 może być użytą do postawienia

12 n o w y c h  d y w i z y j  o sile 2*0.000 lu
dzi. 'Brakująca reszta 165.000 może być no- 
kryta tylko z rezerwy zapasowej.

Naowczas pozostają do rozporządzenia, prócz 
pospolitego ruszenia, mniej wykształceni rezer
wiści zapasowi w liczbie 20.000 i jeden rok 
Jfnntytnyentu re^ntów  w liczbie 179.000. Ra
zem 193.U00, of)iS£ zło 1 miliona mewy 
kształconych rezerwistów żSjpóajwyrł

Jeżeli rtworwnie. 12 nowrch dywizy* rzeczy
wiście przyjdzie do skutkuj wówczas Yapóuia  
rozporządzać będzie armią operacyjną; liczącą 
45C.000 ludzi, z których, co prawda, znaczna 
część nie będzie mieć dostatecznego wykształ
cenia wojskowego.

Jak donosi „National Zeitung" z Tokio, lu
dność japońska mimo olbrzymich ciężarów, któ
re na nią spadły skutkiem wojny, wcale me 
sarka i gotową jest do dalszych ofiar. Rolnicy, 
rzemieślnicy i drobni kupcy, najbardziej dotknię
ci skutkiem wojny, progną wpravdz'e pokoju, 
ale niaią rządowi i popierają go. Ponieważ do 
słnżby w krejn powołani zostali z pospolitego 
ruszenia ludzie, 'iczący od 37 do 41 lat życia, 
a po wsiach niektóre domy nie mają wcale 
mężczyzn, więc młodzież utworzyła stowarzysze
nia, ażoby pola. należące do tych oomów, upra
wiać bezpłatnie i w ten sposób przyjść z po
mocą rodzinom, pozbawionym ojców i braci, a 
więc siły roboczej męskiej.

Non ulem.

Sytuacya w Łecdzi
(Kore»p „X. Reformy").

Ł ó d i 18 marci
<W prnedeśnił a okilu*cji„ — OśywUni* nandlowt w Ł»- 
d*i. — Zwolnieni z w.ęcj âi*.. Jfteioi z Zagłębia ^4 

browaktegi.)
Od dwóch dni p ora ża ją ca  roznosi się pc 

Łodzi wieść, że rząd zamierza wojnę prowadzić 
w dalszym ciągu w tym celu ogłosi nową mm 
bilizacyę, tym razem z włączaniem do niej i 
naszego miasta. Pogłoska ta w sferach robo
tniczych sprawiła pioronnjąca wrażenie. WśrOd 
warstw pracniącTcn dają się słyszeć zdania, iż 
do wojsk*, poc żadnym wartmaiem nic pójdą i 
raczej wolą zginąć tutaj, mżl. krew przelewać 
ua placu boju w Azy i.

Ne pierwszą Wieść o nowym. Łamiarze rządo
wym robotnicy w niektórych fabirykach ws t r zy  
m ł 1 i pracę i dzisiaj stoimy wobec widm* 
wznowienia się strejku, a może i  ROwtónHjBzych 
wypadków, któ’ych na razie p^zewiazieć nie 
można.

Uwięzionych za sprawę szkolni w łą ^ a  u- 
walnia bardzo powoli, dotąd zaledwie jtilaa 
osób; oprócz dra Kolińskiego, na raaie wypu
szczono między innym: adw. B a t  i c V i e g o-

Do Łodzi w ostatnich czasach naolrwają 
ogromne zamówienia na dostawy towarów z Ko- 
syi Bandel nasz od dawna nie zaznawał podo
bnego ożywienia. Geny będzie też można osiąr 
gać wyższe, bo nagromadzone skłedy zAst&ły 
już opróżn’one Zachodzi obawa, że nieAtóre 
fabryki nie będą mogły nadążyć zamówieniom.

O dużem ożywieniu przeitiYsłower- laachodzą 
również wiadomości z Sosnowca. Po nrożemr 
się z robotnikami ; zaspokojenia ich głównych  
żądań fabryki rotejsze od kilku dni są w peł- 

Robotui' :y sosnowieccy, ogólnienym ruchu. Konotmcy sosnowiec ;y, ------
biorąc, otrzymali dość znaczne potlwyżiki. Nie szło włościan n »  d w ó r  p a n i  
duprowadzono tylko dotąd nkładó-y zei sztyga-‘ 
rami w Zagłębiu, tak iż większość kowilń znaj ■ 
duje się nadal w stanie bezrobocia W ęgiel dla 
tabryk łódzkich nadchodzi głównie, z Górnego 
tlą*ka.

Z Sosiowea d#no»zą, 2* prao»/wi i«y m kau

[offspoiitescya „Nowej Bitinr".
‘W a r ts ia w a , 19 marca

(Otwarci# aakół i o<bw*ła niepoiyłcc.ia do ui*b min 
iaiei* — Odporu* »taaowi»ko Siwaroa — Jięłclow* 
itr^jki.— Napudy w Labolskleai.— Priad mcolllzacTą.— 

Prz*dii»włciel prwy)

I o t o  „ p o s t  t o t  d i s c r i n D n a  r e r um"  
doszliśmy tam. gdaieśmy stali w dniu namię
tnego wiecu, stoimy w przededniu nowego de
monstracyjnego dnia bojkotu szkół rządowych, 
któ-ych otwarcie, mimo wszelkiej legalnej ak
cji z naszej ttrouy. zarządził minister oświaty, 
a dziś to ogłonił nieugięty ‘„papieczytel", p. 
kurator Szwarc. Ogłosił, nie czekając na przy
puszczalny wynik zabiegów, podjętych tu na 
miejscu, tak przez uelegacyę, jak przez „Koło 
wychowawców" łącznie ze „Związkiem unaro 
dowienia szkół". Przedstawiciele tych dwóch 
ostatnich kół skłonni już byli, wober sprawo
zdania delegacji, do podjęcia uspokajającej ak
c j i, do czatowego przynajmniej nakłonienia 
młodr-eżj do frekwencji, pod warunkami, ja
kie spodziewano się za pośrednictwem depu- 
tacyi uzyskać także od kuratora w imię dobra 
powszechnego. Szło mikjowicie o d a r o w a n i e  
w i n y  tylusot wydalonym i przywrócenie na 
prawa uczęszczania do szkoły, szło daiej o od
roczenie terminu otwarcia szkół, aby zawczasu 
zawiadomić ogół rodziców, i wreaj ie o pewne 
mniejszej wagi ulgi, a wreszcie o pozwolenie 
uczniom rozmawiania w- przerwach nauk’ po 
oolsku

W sobotę wieczorem łudzono się jeszcze na
dzieją, iż przyjdzie do zgody do podjęcia nau 
ki. Z łudzeni jednak prysło jak bańka mydia 
aa. gdy poźno już w not Dadeszło od kuratora 
o g ł o s z e n i e  o o t w a r c i u  s z k ó ł  do re- 
dekcyi „Kuryera Warszawskiego", i to po za 
mknięciu cenzury. Dzięk' tema pojawiło się to 
ogłoszenie dziś rano jedynm w „Dniewniku 
Warszawskim" i to w dziale zwykłych ogło- 
azen, a nie w częsd oficy&lnej. tak iż publi
czność polska wcale nie wie o niem, a t«m samen 
i niezasłużenie migłf.by być odpowiedzialną za 
niestoiowanie się do jego treści, gdyby ua in
nej d-odze nie powzięła postanów na--------

Ogłoszenie to jęanal, prócz części, powtórzo
nej z rozkazu m in istra  oświaty, t. j. że j u t r a  
m * j ą  w s z y s c y  s t a w i ć  sh® do s z k ó ł ,  
że termm ten zamyka się dla przj jezdnych we 
w t o r e k ,  że niezgłoszeni z o s t a n ą  n a  z a 
w s z e  w y d a l e n i ,  — zawiera nadlo tenden
cyjni* pomyślany przez p._ kuratora aoaatek. a 
mianowicie, iż uczn-owie "Polacy nie będą oć 
tąd chodzić do gimnazjum III, dotjcheza* wy
łącznie z polskich uczniów złożonego, lecz mu
szą śię zapisywać do gimnazjów II, Y lub 
praskiego, gdyż w trzeciem pozostaną odtąd 
s a m i  R o s j a n i e .

Zarządzenie to odzwierciedla najlepiej nie 
przychylne usposobienie władzy o czem prze- 
konił się jeszcze dziś rano delegowany zo 
wspólnych obrać delegacji koła wychowawców 
i Związku nnaiouowiema szkół, p. L e w i c k i ,  
na posłuchaniu u kuratora. N::e chciał p. Szwarc 
wcale nawet słuchać o żadnych w&rnnkacL 
choćby te zapewniały powrót do prawidłowego 
•tanu rzeczy. Żądał przedew»zy«tkiein, aby na
przód młodzie* przyezła do izkół, z d a j ą c  si ę  
na ł a s k ę  i n i e ł a s k *  w ł a d z ,  przyczem 
oa siebie dodawał, źe nczyni, co będzie w jego 
mocy. Moc ta niew.elka, jak tc już wiemy z o- 
wego pozwolenia ne ogłoszenia rozpraw wieco.- 
wycb, zatrzymanego następnie przez cenzur* 
jakoteż z dwukrotnie ponawianego ot ścierania 
szkół, mimo próśb o zwłokę To też po tem e- 
statniem rozczarowaniu uchwalono większością 
wszystkich obecnych na obradach, p r z e c i w  
t r z e m ,  aoy jutro i pojutrze rodzice nie po 
sykali dzieci do ezkół, czyli aby pozostał „sta
tu i quo autu .

Uchwała ta będzie jutro wydrukowana i ro
zesłana w możliwie największej ilość1 egzempls 
rzy. Tak więc szkoły będą ponownie zamknięte, 
przyczem niezawodnie jutro lub pojutrze bog- 
daj czy obejdzie się bez scen i awt.nt.ur z wła- 
dzanu

Uchwała wyjmuje jednak z pod tego impe
ratywu wszystkie p e n s y e  ż e ń s k i e  i dwie 
prywatne szkoły. Konopczyńskiego i Wróblewol- 
nego, jako nie mające inspektorów, zatem mo
gące naukę prowadzi-1 w języku Dolskim wy
kładowym.

Onegdaj w f a b r y c e  L i l p o p a  s t a n ę ł a  
nagi "'  p r a c a  na pół dnia z Dowodn. iż robo- 
taicj nie chcieli pracować około szrapneli, za
mówionych prze? rząd na daleki wschód. Ró
wnocześnie tn i owdzie zaczynaja znown wystę
pować z pretensyam- zeceroy. Kantory 9 faDryk 
żelaznych zapowiedziały sirejk ponowny, jeżu. 
do soboty nadchodzącej nie będą im nrzyznan* 
żądane warunki; nadto, jak donosiłem na wy- 
p»dek m o b i 1 i z a c y i zapowiedziany jest stn jk 
p o w s z e c h n y .

Z prowincji donoszi. świeżo o napadzie pod 
R e j o w c e m  w Lubelskiem gromady 300 prze-

K n r c o w e j ,
gdzie kazano sobie dawać jeść i pić, rozpu 
czczono czeladź i pociągnięto dalej jnż w tłu
mie 800 ludzi. PodoDnie we W ł o d a w i e ,  sta
c j i koiei nadwiślańskiej, gromada przeszło ty
siąc ludni nanłdła i chciała wszystko aniezezyć, 
dopiera wojaie aprowadzoue zapehiagło kata.
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strohe, oczywiście nie bez rozlewu krwi. —  
Wrzeń e to w całym kraju potęgują z dnia 
n« dzień rozpoczęte jnż z a r z ą d z e n i a  mo- 
b ' 1 i z a c y j n e. przedewszystkiem w L u b e l 
s k i e m ,  gdzie telegraficznem rozporządzeniem 
ministra wojny p o s t a w i o n o  k o l e j e  w stan  
m o b i l i z a c y j n y  Zapowiedziano już też „via" 
Kowel olbrzymie łaaunki w dniach bieżących, 
a mianowicie 16.000 pudów patronów, w Mał
kinie 1150 pudów bomb fugasowych, w Bara- 
nowicach 850 pudów naDojów — co wyklucza 
nadawanie innych posyłek i towarów

Dziś zarządzono d o s t a w ę  k o n i  z obwo
dów warszawskiego i łódzkiego a jakkolwiek 
ogłoszenie mobilizacyi t r z y m a  s i ę  d o t ą d  w 
t a j e m n i c y ,  niemniej obiegają wieści, że już 
tej n o c y  odbyć mają sitj w wieln domach liczne 
policy no-żandaimskie njęcia poborowych, zaś o 
ogólnj m poborze tyle można powiedzieć, iż „nie 
znamy dnia ani godzinyu a pewni jesteśmy, iż 
wisi nad nami coraz bliżej.

Niesiórzy łączą ten pobór z przyjazdem no
wego generał-gabernatora 23 b. m. Trudno je
dnak przypuścić, aby chciał dzień swego przy
jazdu do Warszawy upamiętnić w taki fatalny 
sposób — choć w rządzie rosy(skim niczego ni
gdy nie można wykluczyć.

Na jego też przyjazd czeka i delegacya szkol
na, przypuszczając, że przecież uda jej się może 
uzyskać choć jakieś ustępstwo, a może wpły
wowe pośrednictwo n włcdz wyższych.

Do Petersburga wezwano dziś do obrad w 
sprawach prasy prowncyonalnej, i to teiegrafi- 
czrne... prezesa cenzury p. E m a n s k i e g o, za
miast wyznaczonych jnż i wybranych przedsta
wicieli prasy wai szawskiej. Prezes cenzury taj
nej o wszystkiem wiedzieć i radzić będzie.

G ro t.

Finanse na scenie.
ParyŹ, 15 marca.

(=>) Na scenie teatru „Odóon" pojawiła się p. 
t. „Pozłacane brzuchy11 („Ventrea dores") sztuka 
Emila Fabre’a, którą równie dobrze przyjęła publi
czność Jak i prasa. Pozłacanymi brzuchami nazy
wają Jlę tutaj finansiści. Dlaczego? —  nie będę 
wyjaśniać, gdyżby mi to zabrało zbyt wiele czasu 
i miejsca bez wielkiego dla czytelnika pożytku, 
w sprawie tej bowiem istnieją ty'ko uczone przy
puszczenia. Pierwszym finansistą na scenie był 
„Tnrcaret11 Lesage'a, typ dzisiaj przestarzały, „par- 
t lia n 11 1 „ traitant“ dawnego stylu. Nowi książęta 
giełdy, nowi korsarze finansowi pojawili się w zna 
nej powieści Zoli p. t. „Fieniądz", pDecnie zaś po
jawili się na scenie dzięki Fabre’owi.

W  sztuce Fabre’a nie ma bohatera, około któ
rego skapia się cała iKeya, widzimy w niej wcie
loną olbrzymią operację finansową, w której biorą 
udział liczni, równorzędni „bohaterowie11 Bwojego 
rodzaj a, w które] występują kompani, w której na
reszcie niby chór potężny odzywa się uum naiwnych, 
a wielce pracowitych i oszczędnych prostaczków. 
Zawodowi >B„erycj powiadają, że operacva finanso
wa nie nadaje się do otworu dramatycznego, ale 
w tym wypadku możemy powołać się na Woltera, 
który nowledzlał. że każdy rodzaj jest dobry, byle 
nie był nudny, A sztuka Faortóa nletylko nie jest 
auduą, ale nawet posiada sceny bardzo zajmujące 
1 o ii'nem napięcia dramaty cznem. Nie brak w niej 
pospolitych efeatow i ołaskicfi banalności ale to 
wszystko zulLa wobec r en, które działają jak bu
rza. BrogL i. Jtrc cl akt jiury ya widzę'*. irąjtaFy- 
jślfą iiłą  i wielkim roamachem. Prawi* przez dwie 
godziny słyszymy ciągle o akcyaeń prrodsięblorstwa 
„Nowa Afryka* i przez dwie godziny publiczność 
zajmuje się gorączkowo kursem tych akcyj, jia. 
fdvby je mlałi> w kieszeni.

CzłonKowie rady nadzorczej zebrali się na kon- 
ferencyę. Są zdenerwowani, gdyż grupa g*ełdziarzy 
pod wodzą międzynarodowego spekulanta br. d’Urtha 
rozpaściła pogłoskę o powstaniu w Maurytanli, gdzie 
prisdsięblorstwo „Nowa Afryka11 wydzierżawiło ol- 
brsymle przestrzenie ziemi. Od dwóch dni knrs 
akcyj obniża się Bkntklem tego Zimny br. de Thau, 
nacieinlK „Nowej Afryki" i stary Cbauyelot, który 
przeżył już niejeden „krach1- zachowują spokój, ale 
Vernlśrag. administrator towarzystwa, człowiek ucz
ciwy. chce Dodać się do dymigvi, widząc nadcho
dzącą cnwiię oorachunku. Yermćres nie chce pod
pisać bilansu, a wymieniając samy, które wyrzuco
no dla przekupienia prasy i wpływowych osobisto
ści, wywołuje gniew swoich kolegów. Stary Chau- 
relot powiada, że towarzygiwo kanału „CouleDra" 
wydało na ten cel 700 milionów franków, a gdy 
Vernióres nazwał tę sprawę narodowa klęską, Chau- 
relot odpowiada:

—  Może „Coulebra" było narodow em nieszczę
ściem, ale wyszliśmy cało z tej afery, która wszy
stkim radom nadzorczym za wzór słnżyć mole, ja t  
się należy chronić przed przykrtmi skutkami inte
resów

—  Ale my jesteśmy uczciwymi ludźmi! —  krzy
w y Vernieres z rozpaczą.

—  Jesteśmy finansistami —  odpowiada br. de 
Thau.

Odzywa się telefon Agenci towarzystwa dono
szą, ze zarcz po otwarciu giełdy akcye Nowej Afry
ki spadły o 100  franków Popłoch ogarnął giełdę, 
gdy br d Urth rozpnśclł pogłoskę, że powstańcy 
w Maurytanli zniszczyli doszczętnie posiadłości „No
wej Afryki". Akcyonaryusze gromadnie rzucają na 
targ akcye, byle je sprzedać tylko. Rada nadzor
cza woła azeoy towarzystwo te akcye wykupiło, 
chroniąc się przed kracnem, aie VerniereB prote
stuje, ponieważ to sorzeciwia się ustawie. Br. de 
Thau otrzymuje wiadomość telegraficzną, że syn 
jego został zraniony przez powstańców, którzy wpa
dli na terytorynm francuskie, dyn ocaiał, ale Fran- 
cya została obrażoną I musi żądać zadoByćuczynie- 
nia, musi Maurytanii wypowiedzieć wojnę. Sprawa 
„Nowej Afryki" stanie się sprawą Francyi.

Rada nadzorcza jegt upojoną tym pomysłem. Na
stępuje rozdział ról. Briaune. właściciel dziennika, 
ma w prasie „robić nastrój"; Btary lis Chauvelot 
i Klobb mają obrabiać deputowanych, br de Thau 
zaś ministrów. „Grajmy tylko na patryotyzmle!" • 
woła Kl"bb. „Więc chcecie dla nędznej mamony 
kraj pogrążyć w nieszczęściach wojny?" —  protestu 
je Yerniires, ale nadaremnie. Ale znown telefon 
odzywa się. Akcye spadają, wszyscy mówią, że 
„Nowa Afryka" rnnle, marzenia o wojnie pryska
ją. Nie ma rady, trzeba akcye przez wyknpno ra
tować od zupełnego spadku Br. de Thau wskazuje 
na kasę i mówi „Otwórzcie-śluzy!"

W  trzecim azcie położenie jeszcze gorsze. Ver- 
nlóros. który przystał na wyknpno akcyj, cofnął 
w nocy pozwolenie. Poranek —  sala posiedzeń pu
sta. Służący zajęci są robieniem porządku. Jeden 
z n ich , siwe faktotum, czyni uwagę znamienną 
„Za dawnych czasów każdy urzędnik trwał ns swo-

N O W A  R E F O R M A .

jem stanowlBkn i był grzecznym wobec dyrektorów 
aż do ich uwięzienia." Członkowie Rady nadzor
czej , bladzi, znnżenl schodzą dzls po jednemu —  
wszyscy oburzeni na Vernióres’a, który przybył 
ostatni Katastrofa zbliża się —  tłum wyje pod 
oknami. W szyscy członkowie Rady nadzorczej bła
gają VerniOres a, aby ustąpił dla dobra... biedaków, 
którzy zaufali Radzie. Na giełdzie rozchodzi się po
głoska o samobóistwie barona Thau, który tam bie
gnie, ażeby osobiście zbić tę pogłoskę. Tymczasem 
tłum ckeyonaryuszów wpada do sali i przybiera 
groźną postawę. Baron de Thau wraca z wiadomo
ścią , że akcye zaczynają iść w górę. Tłum z ra
dością opuszcza saię Ale oto przychodzi hlobowa 
wieść, że akcye znown spadają i to bez ratunkn. 
Nawet bank frar‘:o-belgijski rzucił je na targ. Te
raz ogarnia szał radę nadzorczą Baron de Than, 
stary Chauyelot, Brianno, Klobb, penają się do te 
lefonu, jeder drugiego odtrąca i wołają do swoich 
agentów: „Kupować' W szystko kupować! Dwadzie
ścia, sto tysięcy!" I Bzał finansowy, gorączka złota, 
ambicja zawodowego gracza giełdowego i speku
lanta ogarnia także Vernlóresa, wołijącego równie 
do telelonu: „Kupować!"

Sceny te , odegrane po mistrzowska porwały pu
bliczność. Zakończenie dramatu banalne. „Nowa 
Afryka" bankrutuje, a jedyny jej uczciwy członek 
Verniśres oddaje swój majątek na rzbcz pokrzy
wdzonych 1 umiera skutkiem porażenia serca. Do
wiadujemy s ię , że bar. dTrth przez swoją kontr- 
minę chciał się zemścić na baronie de Thau, który 
uwiódł baronową d’Urtb Obaj zawierają zgodę 1 
wspólnie mają spekniuwać na przyszłość, a wdowa 
Yernióres otrzymuje odszkodowanie za co pali ko
respondencję swojegc m ęża, którą mogłaby skom
promitować jego byłych wspólników.

Tak wyglądają finansiści na scenie.

K r a k ó w , 20  marca. 
Okładki na młodzież z Królestwa. Polskiego-

Wskutek odezwy, wydanej przez krakowskie aka
demickie Koło Związkn pomocy narodowej, dotych
czas wpłynęły do tbgo Koła następujące składki: 
z list; nr. 305 8 kor. 58 h., nr 306 6 kor. 44 
h., nr. 310 8 kor. 30 h.; od p. Dyakowskiego z 
Zakopanego 2 kor. 60  h., od p. Kórnickiego z No
wego Sącza 1 kor. 3 h., od p. Marowskiej z By
strzycy 10 kor, z bloczka nr. 61 9 ker, z blo
czku nr. 93 8 kor., od aczniów szkoły rolniczej 
w Czernichowie 35 Koron 38 h., od p. Lackiej ze 
Stanisławowa 3 kor., od p. red. Michejdy w Na- 
wrze 5 kor., na bloczek nr. 4  7 kor., z Królestwa 
zebrane przez p. S. 88 kor., od p. Jezierskiej z 
Rozwadowa 3 Kor., zebrane przDz p. Rorodyskiego 
w Przemyślu 76 kor. 71 h., zebrane przez p. Dłu
gopolskiego: w Brzesku 58 kor. 60  h., w Okocimie 
101 kor., zebiane przez p. Wojciechowskiego 15 
kor. 42  h., razem 447 kor. 12 h.

Datki możni. nadsyłać pod adresem p. Witolda 
Staniszkisa, ni Batoregc L 1, III p.

Wydział urzęduje w domu akademickim przy ul. 
Jabłonowskich, w lokalu zarządu Bratniej pomocy.

Nauczycielstwo krakowskie, a walka o szkole 
polska W Królestwie. W  sobotę odbyło się wali_e 
zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli i nauczycie
lek szkó1 ludowych w K '-kawie. W i  agajenip pre 
ZoS p Nowak podnló-ł ii^enzywną pracę wydzjałuUptowi udAl?3—bTę7oT' ie~ tSYy?kąć di°. wyBtaroy po-
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liński, Stanisław Kamocki, di Kopera, Fr. Mączyń- 
ski, prof. Mehoffor, prof. Itycielaki prof. Potkański, 
Antoni Procajłowlcz, Tadeusz Rychter, prof. Stani
sławski, dr Adolf Sternscliuss, Jan Szczepkowski, 
Edward Trojanowski, Seweryn J d z ie la , Henryk 
Uzlębło, Jerzy WarchałoWBki, Ludwik Wojtyczko; 
Jo komisji kontrolnjącej: W acław Auczyc, dr Be- 
nis, Władysław Turski i zaotępcy dr BalicKi, Fr. 
Moskwa.-

Wiceprezydent rady szkolnej kraj. dr Edwin 
Płażek w Krakowie. Wczoraj przybył Jo Krako
wa wiceprezydent rady Bzkolnej krajowej dr Edwin 
Płażek i rozpoczął dzisiaj w izytacja szkół średnich 
1 wydziałowych w Krakowie i na Podgórzu,

Jutro przed południem o godz. 11 w grmchu 
starostwa udzielać będzie dr Płazek przyjęć urzę
dowych.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta Krako
wa, dr Juliusz Leo, wyjechał iztś na dzień jeden 
w Bprawach miejskich do Wiednia.

Sekretarz prezydyalny Wydziału krajowego p. 
Karol K u c h a r s k i  przybył tutaj dzisiaj rano 
i przy współudziale prof. dra Henryka Tordana roz
począł szczegółową lustrację zLkładn fundacji dla 
ubogich im. Helclów.

W resurtlo urzędniczej » okazji św. Józefa 
urządzono w sobotę zabawę taneczne. która w sto 
par pod wodzą p Dawidowskiego, przeciągnęła się 
do białego ranr.

Przedstawienia teatralne dla młodzieży szkol
nej. Z komitetu przedstawień teatralnych dla mło
dzieży szkolnej otrzymujemy zawiadom ienie, żc 
przedstawienie „bKąnca" Moliera, zapowiedziane na 
wtorek dnia 21 b m. z powodów od komitetu nb- 
zależnych musiało być odłożone i odbędzie tlę 
w piątek d. 24  b. m. o godzinie 5-tej| oo południu 
w teatrze ludowym. --

ł  Józef Wójcik, dyrektor wyż-izeg, glmnarynm 
w Jarosławiu, umarł tam wczoraj, jak nam dono
szą, po dłuższej chorobie. Ś. p. Józef Wójfik był 
jednym ze starszych pedagogów w I lalicyi Przez 
dłuższy czas spełniał obowiązzi 'profesorskie we 
wschodniej części kraju, poczem z e ,stanowiska pro
fesora w gimnazyum niemieckiem -we Lwowie, po
wołany ioBtał na dyrektora w gimnasyum jaro- 
sławskium. Jako profesor języka i literatury pol
skiej, ogłosił ś. p. Wójcik kilka prac Jiterackich I 
opracował wraz z prof. Stanisławem Tarnowskim 
wypisy polskie ao użytku szkolnego J

Wystawa nowożytnych tkanin i wyrobów ce
ramicznych, której urządzeniem w jlągu czerwca 
i lipca b. r. zajmuje się dyrekcja liuzeum narodo
wego w Krakowie zapowiada się ardzo dobrze. 
Z wyjątkiem kilka ogłosiły jnż w niej swój udział 
wszystkie firmy galicyjskie i ki fabryk fajan
sów, szkła i porcelany, czynnyc/i w Królestwie 
Polakiem. Udział tych ostatnich1 zwłaszcza, które 
wskutek strejków zmnszone były przez dłnższy czas 
częściowo lub zupełnie zawiesie swą pracę, daje 
najlepszą miarę zainteresowania się wystawą w ko
łach przemysłowych. Z firm krakowskich zapowie
działy jrż swój udział hueażwjncki i S-ka w Dę
bnikach, zakład witrażów prot. Wł. Eglelskiego 
i Ant. Tacha, oraz malarnir ua porcelanie Lieblin 
ga Również dział tkanir (makat, kilimów, uaftów 
i Koronek) wypadnie imponnjąuo, rep.ezentowane 
w nim bowiem oędą wyroby buczackie, kołomyj- 
skie, makowskie i' czernichowskie, jakoteż piękne 
wyroby krakowskich zakładów hafciaisKick Ko*ni-

I rozwój To warzy e wa. Z ftO-Tf&etfkow w w w ia licz
bą Jfh do 2QI*r iasręp ’le p. Nasall" o 'czytał i_pra- 

id uie z dział*'m ści wydziału za rok ubiegły, 
BDrawozd. nia tego można eię było przekonać, 

ak wszechstronną była praca wydziałn i Towarzy
stwa. Z łona Towarzystwa atwoizono sekcyę biblio
teczną, odczytową, muzyczną, zabawową, wycieczKO- 
wą chór mlęszany, a każda z nich gorliwie praco
wał. w swoim zaKresle.

Biblioteka została lówniez znacznie rozszerzoną 
przez dar Tow Szkoły ludowej, które ofiarowało 
kilkaset dzieł za przeszło 600  koron Wvdział bio- 
nił spraw członków Tow., założył fnndnBZ Doży- 
czkowy i zapomogowy dla wdów i sierot po nau
czycielach. W dysknsyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. dyrektor Maclołowski i zachęcał do 
solidarności, bo tylko z silnymi muszą się liczyć, 
następnie wybrano nowycb członków wydziału w 
miejsce ustępujących. Wybrani zostali: prezes p. 
Nowak, wiceprezes p, Śleczkowska, p. Herzówna, 
p. Pałczyński, p. Gincel i p. Piotrowski

Po dokonanym wyborze jeden z członków przed
stawił w gorących słowach walkę narudn w Kró
lestwie i usiłowanie młodzieży o nadanie szkole 
Cuaraktern narodowego, a następnie wniósł nastę- 
pnjącą rezolucyę:

„My, nanczycielstwo indowe krakowskie, zebrani 
dnia 18 marca 1905, po załatwienia spraw, oano 
szących się do Towarzystwa nauczycielskiego, po
czuwamy się do obowiązku oświadczenia publicznie, 
że cała akcya Indowa, mająca na celu zdobycie tak 
ś w i ę t y c h  p r a w  n a r o d o w y c h ,  j a k  i o g ó l 
n o  l u d z k i c h ,  jest dla nc,s nad wyraz sympaty
czną, zaś młodzieży szkolnej, K.ó.a w walce o na
danie szkole charakteru nawskróś polskiego, ponio
sła nawet swe życie w ofierze, w y r a ż a m y  p o 
d z i w  1 c z e ś ć .

„Równocześnie chcemy zaznaczyć, że praca na
sza nad młodem pokoleniem nie ogranicza się tylko 
(jak nam niektórzy zarzucają), do nauki pisania i 
czytań'a, lecz także Jo wyrobienia charaktern szla
chetnego I przekonań narodowych".

Zgromadzenie z entnzyazmem przyjęło tę rezo
lucję 1 hucznem oklaskami zaznaczyło swą soli
darność, poczem zakończono oorady.

Z „Sokoła". Wczoraj po południa miało się od
być doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokół" w KraKowie. Z Dowodu je
dnak braku, wymaganego statutem kompletu, zgro
madzenie odroczonem zoBtało do przyszłej niedzieli 
26 bm w którym dniu. gdyby do godzioy 4  po 
połndnin nie było kompletn, w godzinę później od
będzie się zgromadzenie bez względu na liczbę o- 
Decnych członków.

Walne zgromadzenie Tow „Polska sztuka 
8t080wana" odbyło się wczoraj Zebranie zagaił 
prof. P o t k a ń s k i ,  poczem referat o zadaniach i 
środkacn Towarzystwa wygłosił p. Jerzy W  a r c h a- 
ł o w s k i. Referent podniósł, że jedną z głównych 
przyczyn Dowolnego rozwoju Towarzystwa są małe 
środki uateryalne, które nie wystarczają na zaspo 
kojenie potrzeb. W  dysknby! podniesiono potrzebę 
stworzenia wydawnictwa zaznamiającego szerszą pu
bliczność^ kompozycyami", tak jak wydawnictwo 
„materyałów" Bztuki stosowanej zaznajamia ogół ze 
zdobnictwem lndowem i sztuką ludową. Nadto pod 
niesiono potrzebę zdobycia funduszu na wykonywa 
nie w naturze celniejszych projektów ze sztnki sto
larskiej, odznaczonych n* konkurach „Sztnki sto 
zowanej".

Do wydziału towarzystw* na r. 1905 weszli pp. 
I Jan Bukowski. Bug. Dąbrcwr, Karol Fryca, dr Go-

krewne ceramice wyroby z ma.murów krzeszow i
ckich, słowem całośfi wystuw; Ja wytwórcom l.sre- 
r.;k!m kołom publitęjj iści wyczerpujący m ateryał do 
WBzeChBtrouneJ w produkcji krajew yei
tkanin i ceramiki, i ,

Spór gminy i  makowską spółką tramwajową.
JaK wiadomo, od dłuższego czasu gmina m. Krako
wa w iedzie spór z, krakowską spółką tramwajową,
0 różne naieżytoścl i zobow iązania, których spółka 
miała nie dotrzyma. Spór ten rozdziela się na 2 
sprawy sporne, kto/e postanowiono załatw ić polu
bownie. D zisiaj w prezydyum gminy m. Krakowa 
odbyło się losowanie dwóch snperarbitrów do tego  
sporu, którym i zostili pp.- dr Józef Schon, starszy  
radca proknratoryi v- W iedniu, i dr Juw enal Roz
wadowski, starszy tadca proKaratoryi w Krakowie.

II zjazd abfitynsntow pol8klcll, mający Się od
być w Krakowie » dniach 3 i 4  czerwca b. r 
nrządza krarow ski o id zla ł T ow arzystw a „Eleute- 
rya", z którego łon- wybrano komitet wykonawczy  
Kom itet powołał co współudziału przedstaw icieli 
w szystkich przedstawicieli w szystkich stowarzyszeń, 
opartych na zasadzę zupełnej w strzem ięźliwości od 
napojów alkoholowych. i to ze w szystkich ziem 
polskich, chcąc aby nietylko G a iicy a , ale również
1 Królestwo F oisk ii, Księstwo Poznańskie i Śląsk 
wystąpiły zgodnie w tej kulturalnej manlfestacyi. 
U czni prelegenci p-zyrzekli referaty; komitet zja
zdowy bowiem prem ie, aby referaty i dyuknsye 
wyświetliły wszyBtlle strony walki z alkoholizmem 
uraz wyjaśniły jej stosunek do wszelkich objawów 
naszego społecznego życia. W szelkie koresponden- 
cye w tej sprawie adresować należy: dr Zofia Da- 
szvńska-Golińska, p-zewodnicząca komitetu, Kraków, 
nlica FelicyaneK L. 27, II p. (W szystkie pism* pol
skie proszone są o )owtórzenie niniejszej wzmianki).

W Kole artysYczno-literackiem we środę 22 
bm, prezes dr A Sokołowski wygłosi odczyt p. t. 
„Projekt konstytne-i dla Rosyi na początku XIX  
wieku". Następnie wspólna uczta. Początek o godz. 
7 wieczór. !

„Kotko dramatyczne uczniów uniw ersytetu Ja
giellońskiego w  K.akowie dia popierania dramatu 
klasycznego" odbył? 16 b. m. walne zgromadzenie, 
nr którem ukonstytuowano zarząd. W ybrani zosta
li prezesem p. Trepka B ronisław  sł. fil., w icepreze
sem Białkowski Ł .geniusz sł. fil., sekretarzem Za- 
kniski Ludwik sł. SI., kierownikiem artystycznym  
Ogrodziński W incenty sł. f i l , skarbnikiem Zycb Jó
zef sł. praw, prztvodniczącym  komisy! szkontrują- 
cej Grosser Hugo sł. praw. Nadto do wydziału we
szli pp.: B iegańsk i Ludomira, Palla W ładysław , 
WyBocki W incenty  Krzyżanowski Karol i Koch 
Zygmunt. Dokonawszy wyborów zabiera się „Kół
ko" natycnm iast do pozytywnej pracy, mającej od
powiedzieć celom „Kółka" i zyskać uznanie i sym- 
patyę publiczności.

Z teatpU miejskiego Komnnikują nam: Jutrzej
sze ^wtorkowe) przedstawienia dramatu HeijermaDs* 
„Ogniwa" dane będaie po cenach do połowy zni
żonych.

Odbywają się próby z 3-akiowej tragedyl pastel 
sklej Gabryela d’Annunzio „Oórka .Torir" w prze
kładzie M. Konopnickiej

Teatr ludowy w pon>edziałek i wtorek zamknię 
ty z powodu prób komedyi Moliera p. t. „Skąpiec" 
W e środę koncert m andolinisty rom ańskiego Siml 
cela oraz „Terakoja" aramat japońszi.

Z Sali sądowej. Dzisiaj w tntejszym sąazie 
karnym odbyła się ponow na rozpraw* Drzeciw An 
tonlemo P o d r r d z k t e m u ,  rewidntowi Kolei Dań- 
atwowej. Według zaaa.-go już aktu oskarżenia, któ

rego treść podaliśmy w dniu pierwszej rozprawy, 
dnia 5 stycznia b. r., Podrndzkl brał od służby ko
lejowej pieniężne podarki, a dających posuwał szyb
ko naprzód w awansie, lub przenosił ich na lepsze 
stanowiska, z krzywdą rzeczywiście zasłużouych.—  
Jak wiadomo, rozprawę pierwotna odroczone celem 
zbadania zakresu działania obwinionego jako urzę
dnika,, gdyż obrońca jego adw. dr Lewicki podniósł 
różne wątpliwości, które musiały być zbadane żą
dając zarazem przekaza.ua sprawy sądowi przysię
głych, jako oskarżonego o zbrodnię nadużycia wła 
dzy urzędowej. Trybnnał jeduaL zgadzając się wów
czas na odroczenie sprawy celem uzupełnienia śledz
twa, obwinionego zatrzymał pod swoją kompeten- 
cyę, wskntek czego dzisiejsza rozprawa odbyła się 
również przed zwyczajnym trybunałem karnym, któ
remu przewodniczył radca sądn kraj. dr Mnczkow- 
ski. —  Oprócz Podradzkiego zasiedli na ławie oskar
żonych pod zarzutem współwiny w zbrodni przyj
mowania podaianków w służbie: Piotr Noga wyro
bnik i Franciszek Jaśkiewicz stróż. Pierwszj do- 
sta za znacznym okapem od Podradzkiego posadę 
przy kolei, a później groźbą donibsienia o tem do 
dyrekcyi wymusił od Podradzkiego kwotę 300 złr.; 
drugi, stróż Jaśkiewicz, pośredniczył międry Pod- 
radzkim a służbą kolejową która się panu rewi
dentowi musiała opłacać.

Oskarżenie wnosi zastępca proknratoryi dr Pa
włowski, Podndzziego broni adw dr Lewicki, No
gę adw- dr Wojciechowski, z ramienia dyrekcyi ko 
lei pray rozprawie obecny jest inspektor kolei dr 
Wróbel,

Oskarżony Podraazki na dzisiejszej rozprawie 
tłomaczył się, ża pieniądae od sług kolejowych brał 
jako pożyczki, które Im zwracał.

Do rozprawy wezwano kilknnastn ś wianków, 
przeważnie z grona służby kolejowej, która się 
opłacała za otrzymywane posady. Wyrok zapudnie 
późno wieczorem.

Wodociągi w Zakopanem Wydział krajowy
uchwalił powierzyć kierownictwo bndowy wodocią
gów w Zakopanem p. otanisławowi HoroBzk iewi- 
czowi, inż. cyw. w Krakowie Przedsiębiorstwo wy
konania tych wodociągów otrzymał już przedtem 
in i. p. Zygmunt Rudakowski ze Lwowa.

Żart p08el8Kl. (Ks. Pastor, hr. Wodzicki, poseł 
Breiter). Jak wiadomo, wnieśli w auscryackiej Izbie 
poseiskiej socyaliści interpelację w sprawie śmierci 
dragona Banglera, który po dokonanej na nim 
w szpitalu wojskowym w Gracn trepanacyi czaszki 
nmarł, a którego matka obwiniła zarząd szpitala o 
brak opieki nad nmierającvm Generalny lekarz 
sztabowy dał w tej sprawie w Izbie wyjaśnienia, 
które interpelantów nie zadowolniły. Zażądali oni 
otwarcia dysknsyi nad odpowiedzią rządn, a gdy 
ten wniosek większości nie zyskał, wystąpili z wnio
skiem nagłym o nstanowienie komisyf. dlr sbafiania 
(Untersuchung) tej sprawy. Koło polskie powzięło 
większością głosów uchwałę, żeby głosować prze
ciwko nagłości wniosku, a zatem zr odesłaniem 
wnioska do komisyl. Poseł ks. Pastor, nie solidary
zując się z tą uchwałą, wyszedł podczas głoBowa- 
nia z Izby.

Na fakcie tym osnuł poseł hr.^W odzieli nastę
pujący żart: Gdy ks Pastor, Który na kilka dni 
przedtem wyjechał, powróciwszy, wypytywał się, co 
słychać nowego, powiedział mu br. W odzicki, że 
cesarz, dowiedziawszy się o t jm , LA kb. Pastor 
wyszedł z Irby podczas głosowania nad wnioskiem 
w sprawie F o g le r a , wyraził r>woje niezadowolenie
1 potójpbw' —  O tym tSrcle br. 
Wodzie] jgo opowiadał ks. Pastor w czytelni par- 
iam^nta.a&j, .. wMocznie ki oś z posłów, me nale- 
ią iych  do Koła polskiego, jpodał tę ratiz daiej —  
ale jnż nie jako ża r t, lecz - jako fakt. Cała rzecz 
została jako najpoważniejsza przedstawiona w „Kj- 
rye.rze Lwowskim" w artykule: „Z za knlis Koła 
poiskiego", a pos. Breiter osnuł tem tle znarą 
Interpelacyę, wniesioną w piątek w Izbie poae.akiej, 
w której przedstawiono, że kr Wodzicki, będąc na 
audyencyi a cesarza, Informował Najj. Pana o zacho
waniu się Koła polskiego w sprawie Banglera i 
doniosł o tem, że frakcja Roła polskiego, twornąca 
pod przywództwem ks. Pastora centrum katolickie, 
w jszia  z Izby podczas glosowania, i że ceBarz 
to postępowanie ks. Pactora surowo zganił. Inter
pelant zapytuje, czy to prawda?

W  taki sp o só b  a żartu zrobiono sprawę poważną. 
Lichwiarz przed sądem. Ze Stanisławowa do

noszą
Przed trybunałem taroym  w Stanisławowie za

siadł Lelzor Weinzarten, oskarżony o aDraw*acle 
zawodowej lichwy, zDrodmę oszustwa i nakłanianie 
świadków do fałszywyeb zeznań. Weingarten uzna
ny został winnym zbrodni nakłaniania świadków do 
fałszywych zeznan, zbrodni oszustwa i występku 
lichwy w 9 wynadnach i skazany zoBtał na 2 lata 
ciężkiego więzienia i 1000 koron grzvwny

JSe świata
Z Płocke. piszą nam pod datą 17 b. m Guber

nia p ł o c k a  należy do najmniej UDrzemysłowio- 
nych części Królestw a Polskiego, ogólny jednak  
prąd strejkowy w kraju nie mógł pominąć naBzych 
nielicznych stosunkowo Dracowników fabrycznych.
2 żądaniami unormowania godzin pracy i podwyż
szenia stopy wynagrodzenia wystąpili przedewszy
stkiem robotnicy z  fabryk narzędzi i maszvn rol
niczych M Sarny i itarguleda; w ślad zr nimi po
szli pracownicy w innych zakładach przemysłowych, 
a nadewBzystko w okolicznych fabrykach cakru.

Na prowincyę strejk zawitał o wielo później, niż 
do głównycn n&szycb. centrów przemysłowych, dzię
ki jednak Błabej interwencyi władzy, stosunki z pra
codawcami nłożyły się o wiele szybciej, niż w Lo
dzi, lnb w Warszawie, gdzie wyzywająca postawa 
policji przeszkadzała wszelkim poważniejszym ro
kowaniom. Dzięki t-emn, strejk zarówno w mieście, 
jak i całej gnbernii naszej można uważać z a  c a ł 
k o w i c i e  s k o ń c z o n y ,  nie załatwiono dotąd 
tylko żądań smiby miejscowej żeglugi parowej na 
W iśle.

Wskntek polecenia kuratora Szwarci z tutejsze 
go gimnazjum męskiego wydalono 186 aczniów, 
zaś z żeńskiego 30 uczennic. Jeden z uczniów ska
zany został na 3 miesiące więzienia za to, iż sprze
ciwiał sio patrolowi wojgKowemu i usiłował przeiść 
ulicą Gimnazjalną. Motyw oskarżenia i zakończenie 
sprawy, Istotnie, nad wyraz ciekawy

O He jednak na razie sprawa szkolna przyclcha 
w samem mieście, o r jle  z Innej strony w gnber- 
nil płockiej na plan pierw szy w ysuw a się groźba 
generalnego strejkn służby w iejskiej Jeden z oby- 
\  ateli z Dod Zakroczymia nadsyła do „Ech Pło- 
ckicn" dość śm iały artykał z domaganiami się po 
prawienia losn służby dworskiej,

WyroK w sorawle strzału kartaozowego. —
Z P e t e r s b u r g a  rozesłano wczoraj urzędowy ko
munikat nastęnnjącej osnowy.

„Śledztwo w sprawia strzału podczas uroczystości 
Jardana w kasisło k r a k  w » a » l H -  r ‘

z a m i a r u .  Za  z a n i e c h a n i e  s ł u ż b o w y c h  
o b o w i ą z k ó w  z o s t a l i  s k a z a n i :  kapitan Da
widów, sztabowy kapitan Karcow i podporucznik 
Roth II na ntratę pewnych praw, wydalenie ze 
służby bez utraty rangi i na twierdzę l ł /, roku,
1 rok 5 mieś., względnie 1 rok 4 mies. Prócz te
go zostali skazani: porucznik Roth I na 3 miesią
ce aresztu, Kanonlerzy Gondarew i ADalkow na 
przydzielenie do batalionu aresztanckiego na 2 la
ta; podpułkownika Polowcewa i kanoniera Patrika- 
jewa uwolniono".

Wyrok, jeśli opiera Bię na faktycznym stanie 
rzeczy, dowodzi, że w owej bateryi żaden z ofice
rów nie wypełniał należycie swoich obowiązków. 
Sprs-wa ta jest znamienną dla całego obecnego po- f 
łożenia w Roąyi, gdzie wogóle dziś całe czynownt- 
ctwo cywilne i wojskowe nie wypenia swoich obo v 
wiązków i wskutek tego panuje prawdziwa „rządo * 
wa anarchie".

Wiec p0uztml8trzÓW Z krajów austryackicn od
był się w Wiedniu. Deputacya wiecu była w par
lamencie i u ministra handlu, przedkładając swoje 
postulaty Pocztmlstrae kładli nacisk szczególnie na 
jednostajny rozdział posad pocztmistrzów I i ET 
klasy w sześciu parytetycznych stopniach. Również 
domagali się alg na kolejach w formie książeczeK 
legitymacyjnych na wzór urzędników państwowymi.

Wypadek Bronisława Hubermana. Jak donoszą 
z Nicei, Bronisław Huherman, mieszkający tftn f 
obecnie z matKą, skaleczył się brzytwą bardzo sil
nie we wielki palec lewsj ręki Trzej wybitni leku 
rze opatrzyli ranę i orzekli, że władza w palca nl* 
ucierpi wcale i blizna nie będzie przeszkadzać po 
zgojeniu się rany w grze na Bkriypcaeh.

Echa sprawy Syvetona. Jak donoszą z PaTy. 
ża, w najbliższym czasie rozegrr się tam kilkana
ście procesów na tle sprawy Syyetona. Wdowa po 
Syyetome zaskarżyła cały szereg dzienników, które 
jej wprost lnb ubocznie zarzuciły mężobójstwo. —  
Staną więc przed kratkami trybunału najrozmait
sze osobistości z paryskiego świata dziennikarskie
go, jak Rochefort i Drumont, a nawet socyalUta 
Jaurće Prócz tego znana milonerka pani Lebaudy, 
matKa „cesarza .Sahary11, Jakóba Lebaady ego, za
skarżyła Syvetonową o zwrot 10.000 franków. Sn- ■ 
mę tę dała pani Lebandy Syyetonowi, ażeby mógi 
sobie wziąć wybitnego obrońcę w procesie o pobi
cie w parlamencie b. ministra wojny Andrń go. 
Proces nie przyszedł do skutku z powodu śmierci 
Syyetona, aie wdowa po nim nie chce owych 10 
tysięcy zwrócić pani Lebauay.

Katastrofa w kopalni. W Chanestoon (VI giui») 
wczoraj wydarzyła się eksplozja w koDainiach wę
gla. przyczem zginęło 10 osób. Również przy nia- 
sionin ratunku kilka osób -zginęło.

Małżeństwo Marconfego. W Londrnie odbył 
się ślnb Marconi’ego, wynalazcy telegrafu bez dru
tu, z br. Beatryczą 0 ’B rien , piękną dziedziczką 
znacznego m ajątKU . Para młoda wyjeżdża w podróż 
poślubną za ocean Atlantycki.

Warunki pokoju Japończyków
Japończycy żądają, aby im dano:

Dwa żyda niebitvch,
Dwa mużvka sytych,
Dwa popa nieDijnssczycb.
Dwa czynownika niebiaruzzczych

Na to odpowiedź rosyjska 
U nas tatroj dikowiuy niet 
No możem wart prodłożif

,s_ Maskwy .-Slwgk}*jr- —
I z  Mandżnryi Aieasio- ,
Knropatkina genierała,
Da Sfc-idłowa udmirał*.

i--------------------- ------Na to Japońcaycy:
Nam takoj swiłoezy nieuado,

podpisał Mlkado.

Mianowania. Rada szkolna zamianowała ks. Igna
cego Woźniczkę nauczycielem rengi! rzym -kat, w 
szkołę św. Barbary w Krakowie, Jana Clężobkę i 
Mieczysława Mildnera nauczycielami 4-klas. szkoły 
im. św. Mlkoiaja w Krakowie.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się we środę y i b- m 
o 7 wieozór odczyt p. dra Justyny Tylickiej O wycho
waniu niemowląt i kwestyi żłobków w Paryżu-.

Iow . służby pocztowe] i telegraficznej w ".ra*owlt a_ 
rządza walne zgromadzenie 5 1 b. m. o sodzinie  ̂ ~'ie- 'j 
czór w restauracyi przy ulicy Ropernika 1- 8- Józef Fu- 
glewioc.

Dochód z balu Stow rządowyoh pomocnici rch urzędni
ków kancelaryjnych (4 b. m. w sali saskiej) PrtJnlóił 
166 K 24 h. Z tego 16 K przeznr :ionu na Tow. .Szko
ły ludowej" 16 F na zakład p. Zntowsuuiej

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowe.1 złożyli: Krakow
ska stacja koiei państwowych 1( K 7 h, jako i-oztr 
ze składai na wienieo na trumnę ś. p. J. Mę-lrtyeklego; 
Kółko katolickich fryzyerów na zebraniu poufno® > I-go 
b. m. 3 K 20 b.

paje, spraadaje i najmuje — fortepiany- piani, 
aa, harmonie i p la n o i e  — tiaiow e i z^gra- 
oiczct — no we? i przegranf; za gotń^^d i 
SDłatj — bet. zaliczki

Z teatru.
„OgniWff".  Pogodne sceny z życia rodzinneP0 

Hermana H e i j e r m a n s a .
W chwili, gdy nowoczesne kierunki idealisty0®11* 

coraz bardziej zagarniają scenę pod »wój wpł.Yw i 
nowe wytyczają drogi twórczej myśli autorów, ana
chronizmem poniekąd jest ntwór sa.yryczny, pod
stawiający zwierciadło niskim i egoistycznym In
stynktom ladzkiej uatnry. A , jednak „Ogniwa" 
Heijermansa mimo wybitnie realistycznego tłn. tę
tnią siłą żyeio i twórczej myśli, nloBą na souio 
piętno talentu na wskroś nowoczesnego i są i >,e- 
łem wysoce inteiesującem. Urodziła się ta satoka 
jeszcze przed rozgłośną „Nadzieją" Wystawi0111® 
na scenie przeszła początkowo bez wrażenia, <ło* 
piero powodzenie „Nadziei" otwarło jej sceny 
graniczne. Odegrano je kilkaset razy, a krytyk® Po
witała ntwór jako nowe niezwykłej siły obj»wl®nl8 
taientu autora. P rawda życia, ostre ale ,t#
kontury postaci, dosadna charakterystyk* *r°dow 
ska rodzinnego małomieszczańskiego, ws^yśtKO to 
zaprawione gor*Ką ironią i satyrą, daj® W c*ł° 01 
interesujący obraz życia. Worew z»P°Wied*i ni* 
wiele tu „pogodnych scen z życia roJ*,nneg<‘J> 
jest natomiast pewna powaga myśli, jest w*P® '* 
galerya typów, jest żywa interesująca 1 b*r «̂0 
umiejętnie przeprowadzona akcyz- Trywialny tu i 
owdzie ton sztnki, brnta^ość słów, jaKi° Pa(l&j%» 
nadaje „Ogniwom" zdecydowany koloryt małomle* 
szczański i wzmaga dla nich zainteresowanie, jalca
dla dzieła niosącego w nowej formie stare prawdy.

Obraii, jaki Heijermanns odsłania, Je8ł w litoci* 
dosyć ponury. Rzec* bIo dzieje w b • e p d ^ ^ ^ o . 
mieście m. Bohaterem ')

, 1 -  * o g it , w ł»ćoic!*i £®*'rv-k
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żelaznych, niegdyś abogi kowal, który pracą, dziel
nością i w ytrwałością w złe, doli w ydawigną. się 
na powierzchnię. Jego iaDryka zatrudnia dziś 500 
robotników, jego stanowisko jest dominującem, imię 
szanowanem. T rzydzieści la t trwało „harowanie* 
na grosa dla d z ie c i, trzydzieści najpiękniejszych  
la t ż\ cia pochłonęło uganianie się zs groszem, 
utrwalanie podstaw bytu dla czworga dzieci, iakie 
mu pozostawiła zmarła jego żona. Po trzydziestu  
latach Pankracy D uif zapragnął odpocząc, D zieci 
jego poszły na w łasny cnleb: jeden z synów objął 
zarząd fab ryk i, drugi jest maklerem na giełdzie, 
córka w yszła za przedsiębiorcy budowlanego a naj
młodszy Toor studyuje od lat 10 medycynę. Czu
jąc tedy spory zapas sił i zdrowia chce jaszcze 
uszczknąć resztek z biesiady życia. A le na samym  
progu nowego życia »potykaja go przeciwności —  
Przyw ykły do czynnego i ruchliwego życia, zapada 
niebawem w ciężką chorobę, z której go wyprowa
dził troskliw a opieka niedawno przyjętej w  dom 
gospudyni Maryanny Tanseu. Pankracy, zacnwycony  
lej pracow itością, słodyczą i urokiem , a do tego 
w-i-Jęczn, za niezrównaną opiekę w chorobie, po
stanawia się z Marvannq ożenić. Ta początkowo 
wzdraga się.. 1 ona bow 'euł ni» r  ’eży do wy u rań- 
ców losu Kiedyś, w dzieciństwie';! rrawie joszcze, 
niecny oplekan'' uaóu l ,  ‘M niedcświadczeiua i 

wiódł ją. A kiedy potem zmuszoną byta na slób’s 
i dziecko pracow ać, mnsiała najcięższe losu koleje 
przechodzić L ot prześladował ją  wszędzie, gdy nie 
chciała zejść g drogi obowiązku Aby sobie nmożli 
wić k g resten cyę, napisała sobie sama świadectwo 
służbowe. 1 na zasadzie tegoż przyjęła obow iązki 
goipoóyni u D u ifa , gdzie znalazła nareszcie pracę 
i uprag lc - y spokój Propozycya Parkraceg" wydaje 
jej się snem. N ie cznjąc się godną tego częścią, 
Uaryanna sądzi tr  w yznaw szy Duifowi sw ą Drze- 

"sztolii, 'oaltfaHzy go od siebie, ue kł&iy ou, w y
słuchawszy jej. z całą stanowczością ponowił propo- 
ły c y ę , M aryanna, mając na względzie przyszłość 
sw ege dziecka, któremu Pankracy obiecał zaoeip ie- 
#zyć przyszłość, przyjmuje jego oświadczyny.

Spełnieniu tego zamiaru stają na przeszkodzie 
dzieci Duifa. O ile w szyscy czworo pozostają z sobą 
w ciągłej z łó tn i i rozterce, o ty le wobec wspólne
go niebezpieczeństwa łączą się z sob ą , aby odwró
cić grożąct im widmo utraty spodziewanego po ojct 
apndkn. N ie przebierając w środkach, chwytają się 
najnikczem niejszego, aby tylko dopiąć celu^ i pro
jekty małżeńskie starego Duifa zniweczyć. Spro
wadzony psychiatra ma orzec o niepoczytalności 
o jc ł  , a  wykradzione przez Toona papiery Maryan
ny, między któremi znajduje się owo sfałszowane 
świadectwo służby ma posłużyć, jako groźba, 
w razie , gdyby ta dobrowolnie nie chciała domu 
D uifa opuście. Jaskrawemi, pełnemi dosadn/cn arw 
1 iiiami w ycieniow ai autor sceny narad fam ilii IV 
bezwzględną napaść na Maryannę, która ostateznie  
pod wpływem obnrzenia, złamana i wyczerpana 
» v ą  niedolą, dobrowolnie wyrzeka się dla siebie i 
dzioi ka tego szczęścia, które jej widocznie nt« było 
p neina ne.

ZarzucićLj można „ O g n iwon , że nadto w ysu
wają na pierwszy plan poziome rzeczy sprawy, 
se -ozjibtane oam’ętności i popędy ludzkie zbyt 

jednostronnie i dosadnie są tu zaakcentowano ze 
szkodą idoalniejszych rysów i czynników życiowych. 
Uwzg.ędnić jednak należy, że sztuka ta jest pier
wociną pilarską H sijerm ansi, w której talent jego

kał j6s»oze swej drogi.
i* n ie  „O gniw ” utrzymane było na pozio- 

ary, jaką scena nasza przykłada do wy- 
azieł europejskiego repertuaru Stosuje się 

Isrw szym rzędzie ao p. W y s o c k i e j  któ- 
idaryaóua swurzyła jeden z nzjpiękniej- 

,-w kobiecych, przeprowadzonych z niepo- 
• M uicyą aktorską W grzo jej uwidocznia-

»-ę dwa zasadniczo ryBy szczerość i szlacbetnb 
dostojeństwo niedoli. Utalentowana artj stka splotła  
je w jednę całość, która była dostatecznie intere
sującą aDy skupić ua sooie uwagę publiczności.—  
P. Z e l w e r o w i c z  w iele staranności i pomysło
wości rozwinął ja k u  Pankracy Dulf. Dobrze w yszły  
w  grzo Bceny s pouładom jow ialności, nie dostawa
ło mu natomiast powagi i skupienia w scenach 
oświadczyn, które powinny bvc traktów ane drama
tyczniej. Niezupełnie też w łaściwą była jego cha- 
rak.eryzacya. Duif powinien być rześkim i energi
cznym w ruchach, podczab gdy P- Zelwarowicz u- 
ozynil go ociężałym starcem.

W e wdzięcznym bukiecie rodzinnym dominował 
na pierwszym planie p. S o s n o w s k i ,  wyborny 
w roli Benka. D zielnie dotrzymywał mu poia p. 
W a l e w s k i ,  którego Dirk we wszystkich szcze
gółach miał piętno artystycznej myśli i pomysłowo
ści chlubnie świadczącej o bogatym zaBobie srod- 
tego utalentowanego artysty. Z innych ról wybija
ła Blę jeszcze rola marynarza Duifa, ładnie opraco
wana przez p. J e d n o w s k i e g o .  Zgoła n iew ła
ściw ie natom iast obsadzoną byta wdzięczna rola pod
lotka E lsje, do której mała Bronia nie ma jeszcze 
dostateczni ch kwalifikacyj artystycznych i rutyny. 
Grająca ją w W iedniu p.  Hofteufel stwarza z niej 
małe arcydzieło U nas mogła ją  zagrać z powo
dzeniem p. Jutkiewicz.

Sztuka dom ała powodzenia, a wykonawcy głó
wnych ról zbierali rzęsiste okł laki. JF. Pr.

I Eosyi i zatku rosyjskiego.kilku miesiącami, a w niedzielę 26 b. m odbędzie 
się uroczystość inauguracyjna

Najwięcej rozwinął się „Sokół* II, który liczy 
2 3 0  członków. Na wczorajszem zgromadzeniu, które
mu przewodniczył prezes-druh Jan S o 1 e s k I, po 
załatw ieniu  spraw administracyjnych, puwzięto bar
dzo doniosłe dla rozwoju tego gniazda uchwały.
Mianowicie uchwalono w obecności notaryusza p.
D ziedzica zaknpić już teraz grunt pod budowę so- 
kolni i w tym jeszcze roku przystąpić do budowy 
Budynek Btanie przy ul. Szeptyckich, obok dawne
go cmentarza gródeckiego, który ma być obecnie 
przemieniony na plantacye miejskie. Boisko „So
koła* II bodzie się więc łączyć z plantacyami. P la  
ny budowy wykonał bezinteresownie radny miejski, 
architekt p. Hipolit Ś l i w i ń s k i .  Pustanuwiono też 
zaciągnąć wśród członków pożyczkę obligacyjną  
w kwocie 12 0 0 0  kor. na bndowę sali w udziałach 
po 2 4  kor. Pożyczka U  zostałaby wraz z 3 «/t od
setka mi w przeciągu lat 2 0  umorzoną.

Jubileusz prof. Józefa Żullńsklego. Grono osób 
zain icjow ało obchód 25-letn iej pracy pedagogicznej 
p. ŻnllńBkiego, profesora' żeńskiego seminarynm, a na 
wczoraj zapowioaziano tę uroczystość. Jubilat je
dnak z powodu choroby nie mógł w n iej wziąć 
udziału W  Kaplicy seminarynm żeńskiego przy ul.
Makiamentek odbyło się ranę uabożnństwo, które 
oapiuw ii dyrcKtor ku. W ołcz, a na którem zgroma
dziło Się mnóstwo -t^łych uczenie juDilata. N astęp
nie udano się do miesz!ta3V3~ 1 ofiarowano
mu album pamiątkowe ? setkami p^ipiadk. 'Dl-łSl 
mówień żadnych nie było. Z prowincyi nad >zło 
mnóstwo listów  i telegramów gratulacyjnych.

Slub dra Antoniego Gabryszewsklego, docenta 
chirurgii w. uniw ersytecie lwow«Mm z p. Heleną  
Torosiewiczówną, c^rką ś. p. jrOjetana i Jadw igi 
z MaGzyńskich, odbył ię wczoraj w Przemyślu.

Zgromadzenie urzędników pocztowych. Lwów
~bT» grupa uztędników pocztowych odbyła wczoraj 
w gmachu pocztowym doroczne TiŁlne zgromadzenie.
Spraw ozdanie, przedłożone przez p. Sknpfeffskis®] 
zazn acza , że wydział uoKładał energicznych starań 
w celu w ywalczenia następujących postulatów urzę
dników pocztowych 1) zniżenie lat służby z 4 0  na 
35> 2) uchwalenie pragmatyki służbowej, 3) udzie
lanie dłuższych urlopów na wypadek choroby, a 
krótszych co roku dla odpoczynku, 4 ) odpoczynek 
niedzielny i w dni uroczyste, 6) wynagrodzenie za 
czynności po za godzinami urzędow em i, 6) pomno
żenie posad VIII i VII r a n g i, pow iększenie posad 
IX , X  i XI r a n g i, oraz szybszy awans dla osta
tnich najniższych rang, 7) za strzeżen ie , że posady 
administracyjne V III i V II rangi nie będą na przy
szłość obsadzane urzędnikami konceptow ym i, 8) u 
rządzenie biur jasnych obszernych należycie w enty  
lowanyeh , 9) lepszego urządzenia biur kasowych i 
od strat mareryalnych itp. —  Bardzo mała część 
powyższych postulatów jest na drodze do urzeczy
w istn ien ia , dlatego też sprawozdanie w zvw a ogół 
urzędników do solidarnej a k c y i, któraby nietylko  
uzyskała zatw ierdzenie postulatów, ale także usu
nęła uprzedzenia władz przełożonych do żądań urzę
dników i przełamała apatyę ogółu urzędników po
cztowych.

Obrót kasowy w roku zeszłym  w kwocie 1 .040  
koron , zo»tałc 23 9  koron. Członków liczy grupa 
lwowska 180. Po udzielenia zarządowi absolutoryum sz a łk a  O j a m y  —  J a p o ń c z y c y  na  w sch ód  od 
i wyborze nowego wydziału, do którego w eszli p p .- . rzek i L.&o rozp roszy li ośn> szw ad ron ów  rosyj 
Adolf W intersberger (dotychczasowy prez»s), Józef j sk ich  i o s trze liw a li ty ln ą  stra ż  R o sy a n . z eze- 
Inczakow ski, K azlm ieiz Krajczyeki, F eliks K oim er,'go  w id oczn ie  p o w sta ła  ow a  p o g ło sk a  o w ie lk ie j  
K a.im ierz K /am aszew sk i, Stanisław  Paniców, Da- j b itw ie  n a  zachód od T Jdinn . D ziś n iem a w ie- 
wid W einsaft, W iktor W ieczorek, Franciszek Zają śc i O n ow ych  w a lk ach .
czek i Michał Z aw ojsk i, powzięto kilka uchwał, i -Piór wszem zarządziyocr.} gen. LiniewiczŁ było 
\ ,y o ra n o  de.egata na walne zgromadzeniu central podomio, ja k  donoszą do'Berlina, zupełne za- 
nego T owarzystwa urzędników pocztowych w W ie- j bronienie wysyłania depesz prywatnych o ru
dnia, która ma udać się do władz i między ln n em l' chach wojsk rosyjskich, a zwłaszcza o ich od-

W n p atk in  i car.
Paryż. Paryskie wycenie „New Jork Heral

da donosi z Petersburga Knropatkin przesłał 
W Warszawie nie postała wprawdzie dotąd do cara prośbę, a b y  mu w c l n o  b y ł o  po

ogłoszona mobilizacya ’̂ Zob. korespondencyę z 
Warszawy), atoli zachpdzi uzasadniona obawa, 
że każdei chwili za-ząjaroną być może.

Sprawa szkolna w ifcólestwie rozstrzygniętą 
została, jak nam koresj8„lident dzisiaj z War
szawy donosi, w tym ji&ninku, że  s t u d e n c i  
p o l s c y  do s z k ó ł  n j o  p ó j d ą ,  bez względu 
na konsekweneye, jaki< stąd dla nich wynikną.

Na sytuacyę wewnętrzna w Rosyi oddziała 
w wysokim stopniu kVestya zawarcia przez 
Rosyę pokoju z Japonią,, lub prowadzenia woj
ny w dalszym ciągu, p^d tym względem nad 
chodzą sprzeczne wiadomości

(Telegramv .,fi Retr'm y z 20 marca.)

Zamknięcie fabryki.
Sosnowiec. W przęd< alni Schoena wróciło do 

pracy 1500 robotników, Gdy atoli roDotnicy ci 
następnie wypędzili z fabryki starszego urzęd
nika i majstra fabrycznego, Schoen wezwał 
wojsko, które wyparło robotników. Wówczas 
Schoen z a m k n ą ł  f a b r y k ę .

Mobilizacya.
Petersburg, fc okazy.’ mobilizacyi kilku czę

ści armii, zarządza carski ukaz odbycie dodisu 
kói?i obwodach guberni: należących do
okręgów wejsktfyye L . \3  jgsa, n . u z a w a  i 
Moskwa. /  ^

Skfauyliomb w Moskwib
Berlin. Do ^ąjocalanzeigera" donoszą i  Mo

skwy, że znaleziono tam podobno wielki skład 
bomb i że Zj tngo pot/od u aresztować tam mia
no o k o ł o  os ó b .

S kruchy w Baku.
Peiersiiurg. „Nowoje'"Wreinia* donosi t  B a 

ł o  pod datą wczorajszą: Ostatnie niepokoje są 
bez wątpienia dziełem a r m e ń s k i e g o  k o m i 
t e t u  r e w o l u c y j n e g o .  — Aresztowano 10 
osób, odkryto również bibliotekę tego komitetu. 
Pora.ędzy aresztowanymi z okazyi tych niepo
kojów znajduje się także 39  a n a r c h i s t ó w .

Z rabunku.
Kazań. Aresztowano tu człowieka, który chciał 

spieniężyć papiery wartościuwej Papiery te, jak 
stwierdzono, były własnością ludzi, zamoraowa 
nych podczas ostatnich rozruchów w Baku. — 
Aresztowany strzelał do polieyantów a następ
nie chciał sobie odebrać życie Odebrano mu 
papiery wartości 200 .O0U rnbli. 1

Z teatru vojuy.
Armia rosyjska pod nowym naczelnym wo

dzem cofa się w daiszym ciągu ku północy. — 
W dniu 16 b. m. — jak donosi raport mar-

■m

]BLronika lwowska.
LwOW- 2 0  marca 

W r o c z n ic ę  K o sc lu tz k o w sk lc h  bojOw. Stara
niem polskiej m łodtieży rękodzie^niesej Towariy  
stw i im. J»ua K ilińskiego odbyła się wcat raj uro
czystość ku uczczenia 111 rocznicy walk narodo
wych pod wodzą r sdeussa Kościuszki. Przed połu 
dniem urządzono w kościele 0 0 .  Dominikanów uro
czyste nabożeństwo. Publiczność przybyła tłumnie, 
a po nabożeństwie odśpiewała pieśni patrystyczne 
Dalszym  ciągiem  obcLodu był uroczysty wieczór 
w sali ratuszowej, na którym wygłoBil akademik 
p Artur K o p a c z  odczyt na temat wa’k Kościu
szkowskich, a oprócz tego amatorskie siły deklamo
wały. śpiew ały i grały na skrzypcach sa lę  ratu
szową w ypełniła publiczność szczelnie.

Nowe Kcło T. S. L. im, Bernarda Goldman, 
powstało we Lwowie. Prezesem  wybrano posła dr 
LoewenBteina. Koło przeznaczone jest w pierwszym  
rzedzie dla ludności żydowskiej Na walnem zgrc 
madzeniu poruszono szereg spraw, od których roz
pocznie się działalność nowegt Koła, a między in- 
nemi sprawę w ydawania popularnego czasopisma 
dla ludności żydowsKiej, cc przekrzano do rozpa
trzenia zarządowi

„SokO ł“ II. W czoraj popoładniu odbyło się wal 
ne zgromi dzenie „Sokoła*1 II, który powstał przed 
paru laty na przeamiescin fp-odeekiem, ponieważ 
w macierzy sokolej okaza* się brak miejsca. Jak  

mo, takie ramę gniazda powstały w dzielnicy 
w IV dzielnicy (łyczaków skiej)lółkibwskleV

" r» ,
Ostatki* 'i ty.^

domagać się, aby w drodze rozporządzenia m iniste 
ryalnego utworzono jawną k walifikacyę. Podniesio
no też, że asystentom  grozt wstrzym anie awansów  
na dłuższe lata z tego powodu, że obecnie w ogól
nym statusie Przedlitaw ii jest aż 2 3 0  oiłcyałów. 
W yłoniła się dalej myś! założeni* w łasnego orga
nu dla 3praw urzędników pocztowych w Galicyi.

Urzędnicy prywatni. Na wczorajszem walnem  
zebrania lwow skiego oddziału T owarzystwa wzaje 
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych wybra
no PTezesem p. Feliksa Gierasieńskiego. Uchwalono 
ud- ei do członków Koła polskiego z żądaniem  
pr*vspuai,9nia ustawy pensyjnej dla urzędników  
prywatnych. Uchwalono starać się o utworzenie 
burs dla synów urzędników prywatnych w e Lwo
wie i w Krakowie, o utworzenie biura pośredni
ctwa pracy dla urzędników prywatnych, o zakupie
nie przez towarzystw o dóbr ziemskich, o roz.zerze- 
nie uoezpieczenia na posagi córek urzędników pry
watnych do wysokości 4 0 0 0  kor. w udziałach po 
500 kor. i o ubezpieczenie ruchomości członków od 
klęski ogniowej.

Dla wdów i sierot po lekarzach. Wydział
lwowskiej Izby lekarskiej otrzymał od związku To 
w arzystw a leKarzy w W iednia 2 1 9 8  kor. 88  hal. 
na zapomogi dla wdów i sierot po lekarzach. Kwo
ta ta w myśl statutu bedzio rozdana w dwóch ter
minach, a to w kwietniu i październiku b. r. Celem  
rozdania części tej zapomogi wzywa w ydział Izby  
te wdowy i sieroty po lekarzach, których mężowie 
Względnie ojcowie byli przynależni do okręgu Izby 
lekarskiej wschodnio-galieyjskiej do wnoszenia po
dań o zapomogi w term inie do 10 kw ietnia b. r. 
(Lwów, ul. Dom inikańsza 11)

Fałszerstwa wyborcze. Dokonane w komisyi skro 
tacyjnej fałszerstw a pr.ez szynkarze Arnolda, który 
dopisywał na kartkach wyborczych jako kandydata 
do Rady m. Lwowa szynkarza Loewenhecka, spo
wodowały, że Arnolda wykluczono z komlBvi skru
tacyjnej. Opinia publiczna domagała się jednak, aby 
i interesow any w łałszerstwach Arnolda a zasia
dający w drugiej komisyi ikrutacyjnei Loewenheck, 
godność członka tej komisyi zlożvł. Pod naciskiem  
opinii Loewenheck z godności tej zrezygnował. P o
dobno sprawą tych fałszerstw  zajęła się jnż pro- 
knratory a

Oskarżenie adwokata. W rozprawie o rozruchy 
członków runkich „Siczy* w powiatach Kołomyjskim 
i kosowsk m jak» odbyła się we Lwow ie przed 
daru tygodniami pizeclw  adwokatowi z Kołomyi dr 
Trylowskiemn i włościaninowi W ojczukowi, staw ali 
j»Ko świadkowie żandarmi Orzech i W ałęga, któ- 
T*y Inter ,venlowa. v, czasie rozruchów. Obrońca 
Wojczuk® dr Zygn Leser w czasie obrony kryty
kował działanie tych świadKow. Kpy tyką tą ucauli 
się żandarmi dotknięci r .  honorze j oskarżyli dra 
Lesera o obrazę czci. RozprawŁ odbędzie się 22 
b m. we Lwowie.

i  Marya Wysłouehowa żona redaktor* „Ku-
ryera Lwowskiego* i znana poetka ludów*, zmarła 
dzisiaj we Lwowie po dłuższej chorobie.

S”-

Repertoar teatru Iwowsklegi
1ITs wtorek. „Apajune*.
iVe środę: „Szczęście w zakątka (wyitęp Zelaz*w. 

’ *ane dopiera przed | ‘^ . '  „awartek: „Dziewzzyn* z a«łka»i"

wrocie.
Tymczasem o zawarcia Dokoia pojawiają się 

dalsze s p r z e c z n e  w i e ś c i  i p o g ł o s k i .

(Telegramy „N Reformy" z 20 marca).

Straty i ouwrót.
Londyn Straty japońskie w bitwie pod Muk 

denem wynosić mają 52.000 ludzi, w tej licz
bie 1000 poległych lnb rannych oficerów.

Odwrót Rosyan odbywa się w d a l s z y m  
c i ą g u  b e z  p r z e r w y .  Uchodzące kolumny 
nigdzie nie zatrzymują się dłużej, za sobą zaś 
n i s z c z ą  w s z y s t k o ,  zwłaszcza t o r  k o l e 
j o w y  i s t a c y e ,  dalej w a g o n y ,  których 
nie mogą uprowadzić.

Pościg japoński.
Londvn. Korespondent Biura Reutera przy 

armii gen. Oku telegrafuje pod datą 16 b. m.: 
O b s a d z e n i e  T i e l i n u  p r a w i e  t e z  wa l 
ki  n a p e ł n i a  J a p o ń c z y k ó w  w i e l k ą  ra- 
d o ś c i ą  i o t u c h ą ,  gdyż Tielin był naisil- 
niejszą pozycyą wzdti‘2 całej kolei żelaznej — 
Odwrót z każdym dniem b a r d z i e j  d e m o r a 
l i z u j e  R e s y a n .  Ku.oki na czele znacznych 
sił ciągle jeszcze ściga Rosyan. Często p o d 
d a j ą  s i ę  m a ł e  o d d z i a ł y  r o s y j s k i e .

Tokio. (Doniesienie Biura Reutera.) Część 
wojsk japońskich ścigała Rosyan do Rujjuen, 
które Rosyanie o p u ś c i l i ,  podpaliwszy przed
tem stacyę kolejową.

Londyn. Z Mandżuryi nadchodzą wieści, że 
Japończycy wkrótce już zajmą Kiryn. Rosyanie 
nie zatrzymają się tam zapewne, lecz c o f n ą  
s i ę  o d r a z u  do C h a r b i n a .  Wojsko rosyj 
skie jest strasznie wyczerpane fizycznie i mo
ralnie. Żołnierze padają w drodze z głodu 
znużenia.

Osaczeni *  Heinking.
Londyn. Do „Daily Telegraph* donosz,ą: Ro

syjski oddział, który się cofnął do H s i n k i n g, 
znajduje si<j w ubolewania godnem położeniu. 
Jest on zupełnie otoczony przez Japończyków 
1 nie ma żadnej żywności. Wobec tego Rosya
nie z a b i j a j ą  k o n i e  i ż y w i ą  s i ę  i c h  
m i ę s e m

Siły Rosyan w Mandżuryi
Londyn. Według wiadomości, nadchodzących 

z Petersburga, oceniała tu siłę wojsk rosyj
skich w M a n d ż u r y i  wraz z rezerwami w o- 
kolicy C h a r b i n a  zawsze jeszcze na 300 .000  
ludzi.

Wytrzymałość JapońciyKow.
Londyn. Wojenny korespondent „Morning 

Pop** donosi, że Japończycy, aby obejść pozy- 
cye rosyjskie ycJ Mukdenem, wykonywali n i e- 
s ł y c h a n i e  f o r s o w n e  m a r s z e .  W pierw 
szym uniu dotyer >'h yperacyj wojska japoń
skie przebyły 30 m i 1 japońskich, w drugim 35 
mil, w trzecim 26, a w czwartym 15 mil, po- 
czfcin jeszcze bez wypoczynku k i l k a  d n i  
i t a ł y w o g n i u  I

z o s t a ć  n a  p l a c u  b o j u .  gó>.^by mógł da
lej służyć ojczyźnie. Car o d m o w i ł prośbie 
Kuropatkina.

Austryaccy oficerowie.
Wiedeń. Tutejsze Biuro korespondencyjne o- 

głasza: Wobec doniesień kilku pism o niepe
wności losu wydelegowanych do rosyjskiej kwa 
tery głównej c. i k. podpułkownika C s i c s e- 
r i c s a i kapitana hr. S z e p t y c k i e g o ,  dono
szą ram urzędownie. że według nadeszły ch 
wczorai telegramów, podpułkownik Csicserics 
znajduje się w Charbiuie. zaś o obecnem miej
scu pobytu hr. Szeptyckiego dotychczas nie 
nadeszła żadna wiadomość.

Wjazd tryumfalny.
Londyn. Korespondent „Morning Post* do

nosi, że marszaiek Ojama odbył prawdziwy 
w j a z d  t r y u m f a l n y  do  M r k d e n u .  Lu
dność chińsKa witała go owacyjnie, miasto 
przystrojone Dyło lampionumi. Ojama udał się 
do doum, w którym mieszkał generał Kuropa 
tkin. Znaleziono tam mnóstwo kosztownie opra
wnych obrazów świętych, które Knropatkinowi 
nadesłano ze wszystkich stron Rosyi. Marsza
łek Ojama odesłał je jako trofea - wojenne do 
Tokio. •,

t iT e d ń w lr l  anll> walki.
Paryi. Do o de PariF donoszą~ż'-P£=- 

tersburga, że w. ‘ks. Mmołaj ma 1 Mandżuryi 
przedsięwziąć śledztwo co dJ przyczyn klęsk 
rosyjskich, a przedewszystKidr stwierdzić, czy 
i o i'° były słuszne s a a r g i  g e n e r a ł a  Ru-  
r o p a t k i u a  iż nic otrzymywał na czas zapa
sów i posiłków

- • s a s s a Ł  ' ^  —
Stracili torpfoimwięir.

Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z Jo
kohamy pod datą wczorai sza Podczas burzy 
na wybrzeżu indyjsKiem stracili Japończycy 
j e d e n  k o n t r t o r p e d o w i e c .

Rosyjskie łodzie podmorskie.
Paryż. „Malin** donosi z Londynu: Do Wła 

dywostoku przybyło 10 łodzi podmorskich typu 
„Holandya* za pośrednictwem przeasięoiorstwa 
rosyjskiego wysłanych z Francyi.

Nowa pozyczka japońska
Londyn. Do „Daily Telegraph donoszą Dod 

datą wczorajszą: Mieszkający w Japonii cudzo
ziemcy podpisali 50 milionów jenów czwartej 
wewnętrznej japońskiej nożyczki wojennej. Są
dzą, że pożyczka ta będzie subskrybowaną w 
p i ę c i o k r o t n e j  w y s o k o ś c i .

pożyczRa wewnętrzna.
Londyn. Z Moskwy donoszą, że rząd rosyj

ski zamierza zaciągnąć nową wysoko procen
tową po; czkę wewnętrzną.

Sprzeczne w > e ś n  o pokoju
Paryż „Figaro” zamieszcza artykuł, jak się 

zuaie, inspirowany ze strony ro s y jsk ie j, w któ
rym uświadczą, że w-zelka agitacya na rzecz 
rychłego zawarcia pokojn jest niet ?lko bezuży
teczną, lecz nawet wprost s z K o d i i w ą .

Natomiast peterśbursk korespondent „Mati- 
uł“ zapewnia, że petersburskie koła rządowe, 
wbrew wszelKim przeciwnym wieściom, s k ł o n 
n e  s ą  do z a w a r c i a  p o k o j u .

Berlin. Petersburski korespondent „Taegl 
Rundschau* telegrafuje: Możecie z czvstem su
mieniem zaprzeczyć wszelkim pogłoskom o ry 
chłem zawarciu pokoju. Tu niema wcale wido
ków pokojowych.

Londyn. Korespondent „Monrng Post* w Wa
szyngtonie telegrafuje: .1 ostem upoważniony do 
ogłoszenia, że prezydent Roosevelv p r z e d  bi 
t w ą  pod Mnkdenem zaproponował carowi za
warcie posoju, lecz że otrzymał na to odpo
wiedź stanowczo i bezwzględnie odmowną

Prosoa Chin.
Paryż. Donoszą tu z Petersburga, że rząd 

chiński zamierza zwrócić się równocześnie dc 
R o s y i  i J a p o n i i  z prosDą o z a p r z e s t a 
n i e  d a l s z y c h  k i  o k ó w  w o j e n n y c h  — 
Chiny motywują prośbę swoją tem. że wojna 
już dotychczas wyrząuziła krwom chińskim, 
zwłaszcza Mandżury, o g r o m n e  s z k o d y .
W kołach politycznych przypuszczają, te rząd 
chiński podejmuje starania te w porozumieniu 
a może nawet na żądanie r o s y j s k i e g o  
s t r o n n i c t w a  p o k o j o w e g o  w r z ą d z i e

Apitacya na rzecz pokoju.
Rzym. Medyolański „Seccolo** zamieszczr ode

zwę do kół rządowych i zapowiada, że włoskie 
ministerstwo spraw zagiaiiicznych otrzyma 
wkrótce petycye, oparrzone t y s i ą c a m i  p o d  
pi  s ó w,  a żądające, ażeby dyplomacya wioska 
podjęła się i n t e r w e n c y i na rzecz zawarcia 
potojn między R o s y ą a .1 a p o n ą

Przesilenie na Węgrzech,
Wiedeń Do „N. Fr. Presse* donoszą z Bu

dapesztu, iż kombinacye dotyczące gabinetu 
W e c k e r l e g o  s ą  b e z p o d s t a w n e  i te 
prawdopodobnie utworzony zostanie g a b * n e t 
b e z b a r w n y  i bezprojrramowy dla załatwie
nia spraw bieżących. Z innej znów strony s ły 
chać, jakoby cesarz zamierzał powierzyć misyę 
utworzenia nowego gabinetu nr. JaLOW, Zi- 
c h y, byłemn prezesowi stronnictwa luuowego. 
„Fremdenblatt* ogłasza intern iew z obecnym 
prezydentom gabinetu hr. Tiszą, który oświad
czył, że na razie możliwy jest t y l k o  g a b i 
n e t  b e z b a r w n y .  Hr. Tisza wyraził także 
Wielkie swoje zdziwienie z powodu enurcyacyi 
austryacKiego ministra obrony krajowej kr 
S c h o e n a i c h a .  odbiegającej tak oardzo od 
wstrzemięźliwości, jak; w sprawie przesilenia 
na Węgrzech słusznie zaleca prezydent gabine
tu br. G a u t s c b.
^Budapeszt. „Buaapesu Hirlap* potwierdza 
wiadomość dzienników, jakoby prezydentem 
przyszłego gaDinetu miał zostać hr. Jan Z i cb  / .

Budapeszt Z powodu rocznic., śmierci Lu
dwika Kossutha partya niezawisłości urządziła 
w Budapeszcie i na prowincyi uroczystość.’ Za 
łobne. Na grobie Kossutha złożono wiele wie i 
ców

Zamach *  Nitrowicy
Konstantynopol Moft' z Mitrowicj .-marł skuł 

kiem postrzału. Zamach wykonał AlLańczyk 
Władze rozwinęły śledztwo za sprawcą

Ustępstwo Porty
‘Kjjnstanl/nopol. Irade sułtańskie zezwala na 

óawicsżeniiT ikwonów w kośc.ele bułgarskim w 
Skoplie, o co jcź'u£w tf ^  p^-ony bułgarskiej 
p-oszono, a za ozem także .igeńEb ywilo* in
terweniowali. PozwoLnie to zadowoliło *rd»c 
gminę bułgarską

Przesilenie w patry-rchacie.
Konstantynopol. ZAtyesi*;, że patryarcha ekn 

meński odroczył załatwienie "przesilenia w pa 
tryarchacie do świąt Wielkiej Nocy według grec
kiego obrządku, ua którego ro czatL zmienioną 
musi być także druga połowa ośmiu opoeycyj- 
nych członków synoau

Katastrofa w teatrze.
Santiago de Chile. Dnia 18 b. m. wieczorem 

zawalił się tu teatr „Linco*. W i e i e  o s o b  
s t r a c i ł o  ż y c i e  b ą d ź  o d n i o s ł o  r a n y .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  W o n c p i ń i i k i .
fcta Kz«H«

i ;  k
(A rtykutjf w  ty m  d siH ie  n ie  p o e h o d są  od

R ed a k cji).

7 a

!W 1.7

przeciw
kafsrow i

p u s z k a c h

SkuteK zdumiewający. We wszystkich aptekach.

M m a  i  l e l e p a i i u i  
w i a d o m o ś c i  „ N .  R e f o r m y * '

r dnia 20 marca.
Wiedeń. W niedzieli rano przybył tutaj na

miestnik Galicyi, hr. Potocki
Wiedeń. Minister obrony krajowej Schoenaich 

przybył z Józefowa do Wiednia.
Berlin, Minister spraw wewnętrznych baron 

H a m m e r s t e i n  ciężko zachorował z powouu 
ataku asł mat,vcznego i groźnego osłabienia 
serca.

Cesarz w  Budapeszcie 
Budapeszt (Doniesienie węgierskiego b ’ura 

korespondencyjego). Cesarz przybył tutaj w nie
dziel*; o godz. pół do 8 wieczorem. Na dworcu 
oczekiwali cesarze przedstawiciele wiadz Mimo

D r  S . F ii ip L ie m c fc
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńsklch,
udziela wszelkich wskazówek dc końca kwietnia.

Kraków, ulica Kolejowa 18. 1080 2 J

Kursa telegraficzne,
W idea, *0 m i-e.
Akoye *uBtr *okieg Z»kl*do taódytowejri. 877 —. 

Akoy< węgierik lefro Zakładu kred/koytojfo 79! 60 L o  , 
Ang obank 899’-- A loys UnionbanKu 55860. A ko/t 
LAnderbanku 470 —. Jicyo Uaakverelnn 563 95. Ako-;e 
Bodenoiedlt 108t - .  Akoye Galioyjakiego banku bipotu- 
csnego 547 —. Akoye kolei Bańftwswyol 669 60 Akoye 
kolei południowej 91 —. Akoye kolei Slbeihal 419 
Ake/6 kolei itółnoonej 6670- -. Akiye kole1 castniowlr 
oklej 589-—. Akcye Aiplny 690 25. Akoye Rima Muranył 
686 60 AKcye Praskiego riow ar*y«wa *ela*nego 961£ —. 
Akoye Fabeykł bro»> 884-50 Akoye Tnrtokie lytonio we 
836 Akoye Galicyjskiego K*rneo_iego Towrrsystw* 
naftowego 1C6P" Ohliga„ye wigierskie inaeamiaaeyjue 
98 46. ci m tf majowa tOO'80. *\ent* koronowa austryackr 
100-46. Rerta koronowa węgiersku 98'8s 56 1. Listy
Towaraystwi. kredytowego r iejisJego  #9-86. 4°/, Listy 
Banku hipoteoarego 9a"90. 4*/,•/<, Listy Banku ópott 
omego 10S—. 6V, Listy Banku hipoieomjgo 112—.
4s/„ Listy Baum  Krajowego 9»-70. 4V.0/, Listy Banki* 
krajowego 109 —. 5"/# komunalne obligaoye Banku kra
jowego 10S 40. 4°/s galicyjskie obligaoye p oplnacyjne 
tó0-06. 4'’ fgal!oyjek» poiyoaka krajowa a 1897 r, KC )6  
4"/, Pośyeikr miast* T*wowi 97 80. L ist tureckie 149-—. 
IUrV.i 117-21. lłnble 9Ó2 25

Uukiet 3 r -8 0 -33-90 stał; Spirytus 4840- 48 6C nia 
.imieniony. Nafta nieimionionf 

Usposobienie Po rezerwowanym przebiegu ua notowa 
nia zagraniczne- przy końou silniej. Akcye kolei pań
stwowych wyżo,.

Cennik Izby handlowej I przenywrowej 
w Krafowie

z >0 marca (gods 1 w południe.) 
i. Walały.

Jtable papierowe .
Mark1 Rem icckie 
Frank* papierów® . , 
Dwudzlestofrankćwki w złocie

puQ-« żądaj g 
969 50 Sn4 60 
116 90 117 80

85
19

26 50 
19 10

II. Llsiy zaaiawne.
4*/, Listy zastawne preu Banka hipot. 111 — l i a  _  
4‘/i0/e Liity za»tewne Banku hlpotiozi 101 f,0 109 6*
4°'. „ „ „ »8 70 99 60

Listy >astawne Banku krajowego 101 60 109 60 
4(;r Llaty zastawne Banku kraiowegu . 99 bO 100 —
4°/, Olst-r zart. gal. Tow. kred. ziem inooL. 99 60 -------
4“ . ,  ,  ,  ,  ,  .  49-lets, 99 7 o --------

, , . 66-letn. 92 60 100 90
III. Obligaoye I peżyozkl.

4•/, ialicyjskie oullgaoye orooiiisojjnt . 29 po 100 66 
4°/, Pożyczka krajowo z r. 1893
4% Poijozk* miasta L iwa 
4 Poi j  saka miasta Lwowa

99 50 100 60 
9’. 40 93 V

101 80 102 90

która wznosiła okrzyki Enen!* — Z dworca 
udał się cesarz do zamKu buazińskiego, gdzie 
go przyjął węgi irski marszałek dworu, hr. Lu
dwik Apponyi 

Budapeszt Cesarz przyjął dzisiaj przed połu- 
duiem prezydenta ministrów hr. T i s z ę na 
prywatnej audyencyi, z a ś  popołudniu o godzinie 
1 fir. JuiiuiMk A n d r a t s a g o .

4“7, O bligw y* kolejswe 99 — 10C —
IV. Laty.

Losy miastr Rrasowt Sfl _  90 —
V Akoye.

AJisy iian*u Łlpoteozne^c we Lwowie 545 — 65o —
Akoye Bauk Gal dU h. i p. w Krak — — — _
Akcye kolei Lw6w-Oz«rniowoe-.i»iisy . 669 699 —
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B y ły  s łu ch a cz
sn iw enyteta warzzawikiego poszukuje lekcy-, 
Specjalność: język rozyjiki, itateinatyka; Zgło
szenia pod f. L  przyjm. Adm. „N Reformy" 

1128 1 2

« X  a > n . i n a
znana jako dobra krzwozyni, przeprowadziła 
się na P o d w a le  S r  1 4 , I I  p ię t r o ,  i nada1 
poleca zię do domów prywatnych. Kraków 

1139 1 3

Zdolnych f i s ió w
p o s z u k u je  na roczną trwałą uuodę 
Towarz. Przyj, muz krakowskiej „ H a r 
m o n ia "  od Igo Kwietnia b. r W y
magane uzdolnienie koncerto re tak 
w smyczkowym jak i dętym zespole 
zarazem. Płaca od 60 do 160 koron 
wedle uzdolnienia — i wv4ej. — Zgło
szenia do Sekretery atu „Harmonii", 
ul Długa 34 — ustne tylko od 3-ciej 
do 4-tej po południu. ns« i 3

A7 P7 Gałecka
właścicielka szkoły kroju w Warszawie 
i Wilnie, nagrodzona medalami, w prze- 
jetdzie ze Lwowa do Wiednia i Pa
ryża, zatrzymała się w Krakowie i u- 
dzieia l e k z y l  k r o j u ,  Kurs. 8 lekcyj, 
10 złr. Rynek główny 1 8, w isrpp.'

Kosterckick; lli9

, A H S
* V

Magazyn Henryka Schwarza
1030 2 S

K raków , ulica G ro d zk a  13 T e le fo n  4 3
pcHeoa

l \ l  n \ A j  r \ ó r * i  w  t o w a r a c h  m o d n y c h  m  s u k n i e  
! i U W U o v / l  j g o t o w e j  k o n f e k c y i  d a m s k i e j .

■ Żakiety od 18 koron.
SPÓDNICE i KOSTYUMY w Wielkim wyborze.

S j4 Ł 0 3 J  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarcy codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 z-ana 

i od 9 do 4 po południu.
1 I ły *  B r a c k a  5 .  Ufa p a r t e r z e .

283 32 0

Spradam  "
mnje Admlnistr. „N. Reformy"

prtrj-
958 3 8

Iró b k i darmr i opłatnie.

5 0 0 0  r . O R O N  - r
d l a .  n i e m a j  ą c y c h  z a p o u t U  i  Ł y « y o h .

S łod ow e k a rm elk i
na kaszel akutecane, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F lo r y a ń sk a  2 , H otel D rezdenek !, 

D ługa 10, K raków . aye 4 o

A P A R A T A

FOTOGRAFICZNE
zawsze świeże k lis z a ,  p a p ie r y  do ko
piowana i oh em ik *  ,lia , oraz wszelkie 
inno przybory fotograficziie, poleca po 

cenach niskich

N I E M F T Z  i  S F .
w  K rakow ie, ul. 1 sewaka Ł. sf pierwr/y

dom od S y s iu , y8 i 8 15

Udziela się
lekcy', stenografii polskiej. H K., ui. 
Stachowskiego 1. 12. I. piętro. io7& 9 3

' m r y i i h l l t n  prawego i uczciwe
m u  a o U U J C  g 0 ekonoma na stół 
i taatyemę na folwark przeszło 200 ru. 
Dwór Kopaliny, p. Wiśnicz, k. Bocuni. 

1U58 3 3

'fi miejscu kąpielowem
S z c i a w n i c y

w i l l a  E1J » s z  z calem umeblowaniem, 
służąca aa p e a s j nar jest d o  s p r z e -  
ć a a i »  lub d o  w y d z ie r ż ą  w ie n la .  
Zgłoszenia ustnie lub pisemnie u O ce*  
iJ K lo w iezo w . W i e l i c z k a ,  dworzec 

kolejowy, U 85 1 8

Pokój
umeblowany od L kwietnia do wynaję
cia. Ul. Radziwwłowsta 83, II piętro. 

1141 i  3

Drzewa
opalowego

b u k o w e g o , su ch ego , łupanego, 
dostarcaa do p i w n i c y  w Krakowie 
po eonie za J e d e n  e ę g  2 6  k o 

r o n 1181 1 12

M t o c t t j  M s t u  T a r c y ts llip
w  Tenczynku (poczta w miejscu).

Handlowiec
wlMc.olłl nakłada c"tl*rn lcirj w Królestwie 
Palikiem, la t przeszło ezterdzieści, wdowiec, 
mający eóreczkę, dla braka esaza 1 sposobno- 
łd  pragnie na tej drodze zapoznać aię w ce
la  Matrymonialnym z parną lab wdową bez
dzietną, odpowiednią wiekiem, z dobrego do
n n  i -osiadającą troazkę gotówki. — Fanie 
poważnie myśląoe, raczą z iłem zaufaniem 
d/zkreoyi złożyć iwoje ig ło i-en ia  z fotografią 
w Adminutraeyi ,  Nowej Reformy" pod u ,  B .

B. l o o o .  1149 1 3

Poszukuje się
z a r a z  sn b je k ta  ca- 
kierni czego  do ekspe
dycji sklepowej, władają
cego również językiem nie

mieckim.
Oferty wraz z podaniem 

referencji nadsyłać wprost:

Jan Michalik
c i t a i a  l i m ł a  i fatryta czetoMy

K rak ów . 11 SC 1 6

1 Majątek 600 m rą, cześć rębny U*. łąki 1 
mrł ftawy „grody, dobrze zorganizowany, 
z dobrami Wid okami z inwent irzem ży
w y* , dużym i jartwym 

1. M iją^k goipodarezy 250 mrg. z dobrą zie
mią 1 budynkami. 1077 2 4

9 Majątek *50 m ig ekonomii z dobremi bu
dynkami i ziemią; 150 mrg. lazu młodego. 

„K. W. 48.-‘ pozte renarta Nowy sącz.

d J l b a  f o r t e p i a n ó w
i piani** używanych iest do sprzedanie 
u stroiciela fortepianów St. Slotv. ii 
tklego, Kraków, nL Szewska 10, II p. 

38 81 loo

Gralis i frankc
wyżyłam każdemu zwój w.elkl, b< 
gz ił> 11 .t-t .,*ny -enmz z yrzanóo 
800 edbltkaml dobrych a tanich 
Instrumentów muzycznych wszel

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DON kKSPORTOW uiwerow ■uzyoznyeb 

w Brfix Nr .368.
Skrzypx  dla woczątkującyoh juz ti. iii. 9*40, 
9 76, o-—, 3 40 * wyżej Smyczki pa 4C, 60, 
70, 'to ot. i wvżej. iytry, harmonia itd, ró
wnież na okładzie — Ryzy** niema I .ezwelena  
wymlaaa lab z w roi penądzy. 1034 8 8 1

■ j> s p r z e d a n i aF*eruzt brody i włoió.w aa g.ołkie istotnie w b dnmeh wywełnja przwAj,-^ 
duński „Balsam Moz“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kojjLeti. -uijW ^f iylke „Bal- ■ *  m r  r
samu Mos“ do wywołani poi/itr  brody, bt 1. w&abw jez bow iei. dowiedzioną T l i  O  I m  d l ' I ł O ś l  l l l t  f lC !  A
rzeczą, że „Balsam Moz" jest >rtvnynr. --„ikiem noweczeznej wiedzy, który w prze- i l l n l l l i f f l  ' I  K n l l l H a l i

— „ę(«C  8„'lr:^,,'}rit,rżSZ udidiksinit na cebulki włozow w ten sposób i . nie wpływa, *  ^  -
żi'w łosy zaraz zaczynają róSćij Ręozy się, że środek ten nie jezt szkodliwy.

Jeżeli v \  j«at prawdą, v ypłaeim/
—  5 0 0 0  t t o r o n  g o tó w k ą  —1

aażbezsu letawązenin, łysemu, lu nd k le włosy mająoemu, ktery Balzanu Me*
przez s/eso  tygodni używał bezskutecZ r,.e.

Uwag*: Jesteśmy jedyną 1 ,rmą,  ̂Ltóra daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenia. Przed nzśladowżjgt-^jmi ostrzega się usilnie.

W zprawie prćb z Paiskim  „Balsamem jioz“ mogę Pauuui £>nłesć, z t*j.f  
balsamu je:iem zupełni, zadowolony. ■ ro i po oim is - uach pojawił się wyraźny
porost włosów, a oheciaż w łosj -I "^zfno i miękie, były one przecież bardzo
mocne. Po P przybrała brodi powoli pierwotną barwę i dopiero wten-
ozai ujawniło aię nadzwyczaj korzystne działanie Pańzkiogo balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania Dr Trerg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę poieció kazdemn prawdziwy 
' l do

dnński Balsam Moz jako
B iezae/dn, środek do wywołania poroatu nowych włoaów. Przez dłngi czas wy
padały c i  włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozoawione włosów. 
&dr atolf nŻTwałain pizez 3 tygodnie Balsamu Moz, poczęły włosy róśó aa nowo 
gęstt i bnjne. M. C. Andersen, Ny Vestergsds 3, Kopenbagc.

Paeaka Malsama U«e 6 Ir. Opakawanle dysbr. Pa s.rzymania maiażytości lub za zaliczką. Pisać de najwlększege w żwieei* azabnwege handlu

Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (D»nia).
(Opłata kart korezp 10 b, a listów 25 n). H 3 t 1 9

Wina maltozowe
Tajny memoryal kuratora warszaw
skiego Szwarca w sprawach szkolnych

dyetetyczne firmy Sratek i Sp. w Pra
dze koniak kuracyjny francuski tli my 

Curlier i Courvoisier, do nabycia
w Składzie Aptecznym Mag. farm.
J a d w i g i  K l e m e n s i e w i c z o w e j

w Krakowie, Karmelicka 15.
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 385 12

cena. 1 k o ro n a

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. P e n s io n  „ U k r a i
n a" , K a r m a lio k a  4 0 ,  II p. 435 26 o

Proszę żądać
gTatla 1 ( t u k o

mego oogato Lustrowanego senni
ka z przeszło 800 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

u&linSS KONRAD
Pierwsza fab ryu  zigarrew w Brd Nr 1338 

(Czeehy). 311 .5  30
Prawdziwr nikle w j  kotw. remont, wra* , łań- 
enzzkien >łr S M. 3. zeąirki złr. 8 50. Niema 
ryzyka Dozwolona wrm lab zwrot pieniędzy.

n   j   j  r i   fĄ j r

w  M M is ia c D  d a ło  Tam ow a)
sprzedaje w  % 4

drzewa owocowe
wysokopienne i karłowe 

po cenach bardzo umiarkowanych.
Na żądanie w ysyła cennik opłatnie.

Józef Konstanty Earnśs
Bnepea-Ofaln, W ogry, 

ma zaizrzyt do.ieśó, że wyżyła fr a n c o  do 
każdej sttoyi pocztowej za Dobraniem:

5 Kilów, fazkę praw dziwej owcze)
bryndzy france t  złr. — et.

5 Kilową fazkę masła naturalne
go fran co .........................................4 „ „

5 kilo zera szwajcarskiego framce & „ 96 „
l pocztową paczkę. 10 sztuk o- 

•zcieoków (getrów owcz.) france 8 „ 9* „
5 silowi fsskę rydzów maryno-

wi aych franco . . .  2 „ 40 „
Cennik inayek towarów aa żi danie opłatnie 

•67 7 le

A p t i t i ’ a

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
pola. a  naatfpojące wyroby włazne

P p t m n p i  ”Jabra“ w i e n i t y  środek ś 1 
BI UJJC I konserwowania włosów, azowa łu

pież i jwąd z {1 jwy, wzmacnia cebulki wło
sowe i zapobiega wypadanin.

Csaa riakoao koron ł  i k u r s i 4.
„ J a d ra "  Kali chloricum pasła

do zębów,
wybiela zęby, dezinfekcyonnje i Konzerwoje 

jamę nstną. Tuba 80 hal.

„ J a b ra "  Aolysepiyczna woaa
uO u st.

i ta l mf.ta woda de ntrzymanit zdrowych zę
bów i do płakania ust — F akon koron l  >C

„ J a b ra "  W aia  Mentoformolowa
wyśmienity środek przy kataraeh nosa 

rodełko 40 bal 949 3 41

cent* 2 k o ro n y ,
i l e  uabreia we w szystkich księgarniach, oraz w A dm iaistracjach ,N»- 

przodu1* i „Piaed^witu1* , (.Glrodzka 5 0 . Kraków).
Zwracający się prosto do A dam istracyi kosztów przesyłki nie 

poneszą. lisr  i 4s

P o s a d z k i
D E S Z O Z C Ł K O W E  tudzież T A F I i C W E

poleca firma n u  2 10

Ł c E Ł K - Ł ł T f i f  r o k ,  Kraków, (Kolejowa 2).
>COOOOOQOOOQOQOOQOOOOOO

I k a lą t e k  z i e m s k i  przy gościńcu murowanym, 25 minut drogi od 
Krakowa odległy, obszar przeszło 77 morgów, w  czerp około 10 mor- 
g ó r  łąki. Budynki, inwentarze w dobrym stanie. Połowu ceny kupna 

zostaje przy hipotece jako pożyczka na dogodnych spłatach.
Bliższej wiadomości udzieli Galicyjska Kasa zaliczkowa we Lwu 

wie, ul Hetmańska 12. io84 2 3

lOOOOOOOOOOOOOOC*;

Budzik konkurencyjny
według «j i tema amerykańskiego w ras dem położenia idący, 18 
c ił . wysoki, dobrej konztrukcyi, nedzjący się do ciągłej służby 
z 3-I#LiIi plz»m*ą gwł.rancyą za dobry i d*kła„ ly ohńd. Cena złi 
l-45 3 sztjkl złr. 4, z tzrozr wieczór świecącą złr. L66, 3 zz* * »o.

Niena rvzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

zaliczką przez H A N N S A  K O N R A D A
1037 Pierwsza fabrykę w Briix Nr 136' (Czechy). 3 10 
Bogato ilnzuowane cenniki z prrezzło 800 odbitkami zega -ów 
wyrobów irebrnych i złotych, wyżył* na żądanie gratis i frac to ’

10 minnt od Kalwaryi, 5 morgów, dom o 3 
pokojach, bnd. gosp sad, kąpiel. 6000 złr. 
Szczegóły w miejscu. K » Iw * r y a i-S r « d y  3 4 , 
realność po kapelmistrza. 862 7 10

uo wiosennego

towarów mieszznyoh wraz z trafiką, tudzież 
nowy fortepian, zaraz d o  s p r z e d a n iu .  
Zgłuszenia pod k 08»  przyjmuje Admioistra 

cya „N. Reformy". 1089 8 8

P n ^ J T P l h i  załatwia zr kondytren i bez 
U . kondyktn dla P. T. urzędni

ków i fkorów w ogólności łto p rf z o n .a o y a  
„Beamter Yereinn" w* Lwowie, u lio a  K o -  
p orn llcb  7 . 1048 3 6

W Iaxopannm pct'Jz do sprzedania
parokonny w dobrym stanie. Uena ze 
pełnie nmifc.rkewisna. Windo mość: Za 
kopane, 'Willa karpacta L. 6. 1112 2 i

Inteligentna panna
władająca językiem niemieckim i poi, .Iw 
w słowie i piśmie, poszukuje miejsca kasjer 

ki w sklepie galanteryjny* 
Zgłoszenia pod „ W ie ś “  poste rest. &r<L 

k*a za okazaniem kwita. 1047 9 9

Bttdaenia szkółkowanych fiOO jasionów 
do 3 metrów wysokości, sztuka po 80 h, 
300 iio wielkolistnych sztuka po 1 K 
u a  d o  s p r z e d a n i a  Obszar dwortki 
Raciborowice pod Krakowem. 1195 2 3

O R O tłU E ItT A
w miejscu klimatjezno-zdrojowem jest 
zaraz pod korzystnemi warunkami do 
wydzierżŁwie»ik lub sprzedania. Bliż
sza wiadomość Sarmacya, ul. Srewska, 

Kraków. 959 5 <

Dobrych,
zdolnych 2 0  4 to I n r z y ||b u « lo w la -  
n j c l i , poszukuje Parowa fabryka wy

robów stolarskich i tartak w Jaśle. 
1116 2 7

Biz nauiżyeieu, bez luuki. Bez znajemeiei nut 
■ jże  Każdy grać na moja)

T R Ą B C E  S A M O G t& A J Ą C E  J

pleśni, tańce marsze nr ślubaeb, ztBhwaeb, 
wyeleezkaoh , t. d lnztrumant ten ma 10 kla
wiszy, 20 głosów, 2 klipy barowe i kosztuje 
wraz ze zzkełz sameli zzi ml 1 s it  złr. “25, 3 
trrbl' złr. 3'50. Wysyłka za zyliczką lub po 

nadeałaniu pieniędzy przez 
H A K M 4A  i O I B A D A ,  Dom eksportowy in- 
a^amentów muzyczaycb w  B rilx  Kr. 18162 
((.'zacny). Bogzto ilas‘rewany celn ik  grstia 

i fraaka. 1038 3 90

C ztery tygodnie próby. W ra
zie podróżowania płaciuly ko
szta-

Zamyślamy przyjąć dwóch 
zdolnych i wymownych p o d r Ó Ź Ó -  
J ^ o j^ o h . Ci, którzy iuż mają za
wiązane stosunki handlowe z pry- 
watnemi domaiin, albo którzy czują 
uzdolnienie do podobnego zawodu, 
miel by pierwszeństwo, n i l  3 3 

Zgłoszenia pod W a r t o  s p r ó 
b o w a ć "  poste restante K r a k ó w .

K o ś c i
w 10.000 tg . ładunkach

B a  a u j r - T t a j e

zakład fabryczny na Śląsku p rask im  
wnrost od hurtowników. ZgłoszeP’a 
przyjmuje H z „ s e n  t e i n  e t  V o g l e r  
A G. w  W r o c ła w ia  pod znakiem  

w  F  W .  N r  3 8 4  932 3 ó

Poszukuje się
lokalu dla celów przemysłowych * 04;, 
wie „atelier" i 3 - 4  jasnych pokoi.

Zgłuszenia ’Ł .  U  poste restante 
K r a k ó w .  102* 3 9

P o tn & b n y  pokój
ttontowy, wygodny, dla łnotoiaej ««oby, ^rzy 
ni. (JroazKiej lab w pobliża, igłozzenia: Gro
dzicka, Grodzka 53, parter 1061 g 8

r t S l I ł l i ę f t  ję-yków włoskiepo. an- 
p l w U  yjelsfdrgo i roayi^hlegu
Wszelkie U o iM arA «u la . — i^rukCw, 
Kirparz ho itl Cwttrałny, lp . ,  N r  p. l i .  

- 71 33 0

Z A K O P a N E
lltźy  penzyonat d o  T rn la io r4 » w i» » ia - ■— 
Wiadomość: Ageucya Sokołowzkiega Lwć*.

Pasaż Haniu « na 1120 9 4

-  "A
od b ęd zie  s ię  ua ob szu rze  a w o ra U n  
w G a r lic j  M urow anej dn ia  3 0  i 31 
m arcu  b. r. na  in w en ta rz  ż j Wj i m ar
twy. K r o ę y ,  nuhaje, j t ło w n ik  » o z r ,  
m aszyn y , p łu gi, bron y  i t. p

Pół kilo pierza gi
■ tyUto 1 K 2C

W y sy ła m  zu p e łn ie  »•*!«?*■ 
rze  (te s le  ręk ą  d f t e ,  %  kdogl 
kor. 1'20 , c  .te ia m e  le p iz e  cyt 
1-40 w  p rób n ych  p » cek rch  b k  
z a lic z są . J .  I L r a s a , .  h an d el

Sndehów pod P ruoą (6VD).
W y m ia n a  d ozw olon a , (jprrszaifc o do- 

k ła a n y  td r e i .  111/

Ko arzen 8 małżeństw.
M4j ojciec był wzpólfrłaśdoieL,* ki11* 4«paia 
węgla. Po jege śmierć caatąpiia likwtą„l f ł  
i ja otr-ymałam w spadke 950.000 koron ga 
tówką Jestem zierotą, lat 25, chri ’1c i«da- 
bym poślnbić poważnego a»cuego ®f ***rtnę. 
Moi* być i ofieer, wyżzzy nriędnik. wł*śoieiel 
dóbr lab prztmyzłowiec. Powaij# zg' '*tenia: 
„Demokrata", Bedapeat. Poztfach 126 yT»kr<- 
»ya rzeczą honoru. Tylko na zgłoszeń1* w ję
zyku niem iecki* z aoUaunym #dr*'*fc »  -k* 

naztąpić odpowiedź H8S

Do nabycia w Krakowi* w więkzzych aflekaob. 
wa * a ,  » uznwa zzybke i pod g wi - 
■ J T U i D S C  raacyą nie**kodll*'e Tble- W l | i u o v , |g o  barbatu -dU sczaj,.
ca. Najlepsze świadectwa! 1 pakiot (351' gr.) j 
2 K. — 4 pakiety franko. 428 9 jó
De nabycia w Krakawle w więkiz/ob aPl**kach.

F.STRENGER
G rodzka 6 ,

poleca swój m agazyn śwież* zaopa
trzony w najnowsze materye n  e ł -  
n i a n e  I j e d w a b u e  m  suknie 
i wszelkie podszewki. njąy * 4

Pierwsza krajowa

w i p j r a
L. Baranowskiego i S-ki
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o l s k a  Ł .  2 2

Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcieniach, 
is ie llie  lakiery upałom , a ip h lt m .  M i c y  i sekatywy,

jak rówuież 99# 3 10

p t  preparaty do sporządzania tychże.
Do nabycia

w handlu Fr, Lenarta, R iiiiia  i i>p.. Kreislera i R. Drobnora
2 ą d ą . c i e  t y l k o  w y r o b u  k r a j o w e g o .

o  @ p p 2 i e d a . i n i a <
e  H w e m a j ą t k i  ziemi tie pod Krakowem, łączny ubzzar około 400 mn-gów, w >**“  i \ 

łąk około 46 morgów, lzsn 60 morgów, bndynk: i inwentzrze w dob-ym ztanie
Bllżkzej wiadomobCi adtieli C a ll< ) j> k n  l i a n  

atl. H e t m a ń s k a  lik.
z a l io łb a w a  w *

IOW 2 »

y  - 9e©<5ffi0»(r3« a ^

Kurs przygotowawczy
do

Egzam inów z raohunkowoaci panstwowbj, kasow ej 1 ^1 
chaltery i pojed., podwójnej, uiządzam nadal według uajn'1*,M*ch 
w ym agań kom isyi cgn .m inaoyjnej. — Również udziel*10 na°ki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
Dla pań caobne godziny.
Konzystny pfzultat tejże zape

H e n r y k  G o t t J *

689 8 28

Z  Drukarni Literackiej w Kraków ki, al Jagiellońska 10,

rut. egz. uaucz. r&eh 
K r a k ó w , uL £*' ‘- -yr .

iyfc '» ; rrv<i.i

16445089


